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Za dwa tygodnie kończą się ferje let­
nie łódzkich władz miejskich. Pierwsze 
plenarne posiedzenie rady miejskiej odbę 
dzie się prawdopodobrue w czwartek dn. 
4 września. Na porządku dziennym Zdlaj 
clą się wszystkie zaległości, jaikie wy­
twmzyły się w cią,gu miesięcy letnich. 
Poza tern, ;aik nas informują, rada miej. 
ska zajmie się ostafoczną redakcją pro­
jeJktu regulacii miasta, rozpatrując 
wszystkie poprawad i wnioski, które w 
ciągu lata zgłoszone zostały do szkicu, 
uchwalonego przed ferjami. Poprawki te 
jak wiadomo mogli składać wszyscy bez 
wyjątku obywatele naszego miasta. 

120 tysiecy karabinów czeskich & osó6 sflo~ong,;fl 
no śD1iert n; !Rosji 
•a spehufade 111aluto1Ve 

Moskwa, 22 sieronia. 
(Polska Agencia Telegraficzna). z1tia~lo w Wiedniu. - Czesi zbrtlłłQ 

llei1nwełlrc 
Kolegjum GPU rozpatrywało wczoraj 

sprawę grupy osób, zajmujących się sku­
pywaniem i przechowywaniem w celach 
spekulacji monet srebrnych oraz dewiz 
zagranicznych. Skazano na k2re śmierci 
przez rozstrzelanie osiem osób winnych, 
które Jednocześnie n„~„ ;'. v: szc~hniały po 
głoski o kont rr:! ,, 0 · , : .• Wyrok wyko· 
n ano. 

Praga. 22 sierpnia 
Wychodzący w Bratysławi słowac­

ki dziennik „Narodny denik" przynQsi 
sensacyjne rewelacje na temat sprzeda­
ży broni z czechosłowackie~o demobilu 
dla Węgier i austrjackiei Heimwehry. 

Chodzi tu o 120.000 karabinów ręcz­
nych i 4.000 karabinów maszynowych 
odziedziczonych przez repnblikę czeską 
po austrji. W Pradze p0wstala złożona z 
czechów 1 kilku cudzoziemców spółka, 
która nieużyteczną dla armii czechosło­
wackiej broń postanowiła zakupić. Tran­
zakcja doszła do skutku. Karabiny zosta 

jednak wobec wysokiej ceny zrezy~no- tylko, że część broni zatrzymała dla sie­
wały z kupna. bie austriacka Heimwehra, reszta zaś o-

Tymczasem broń została przywiezio kólną drogą została wywieziona do We­
na do Wiednia i tu zmagazynowana. Po gier. 
jakimś czasie cala broń w za~adkowyl Prasa czeska podnosi alarm, iż bronią 
soosób zniknęła z Wiednia wraz z ol- czeską uzbrojony został największy nie­
brzymią ilością amunicji. Stwierdzono przyjaciel Czechosłowacji - Wę~ry. 

Groźba strejku wlóknia1~zy 
z powodu obniżania płac robotniczych 

Krwawy napad 
na Rynku Bałuckim 

ły sprzedane za bardzo niską cenę. Jak się dowiadujemy, jutro odbędUe · chrześcijańskiego związku. Na posie<ke-
Przed rokiem pojawili się w Wiedniu się w Lodzi posiedzenie porozumiewaw-1 niu tem zwołanem z inicjatywy kartelu 

agenci spółki, która oferowała dostawę cz~, ~szystkich związ~ów ~łókn~zy, Z.Z.P. omówiona będzie sprawa przystą 
120.000 karabinów ręcznych i 4.000 ma- dz1ała1ących na terenie LodZl, a miano- pienia do akcji strajkowej we wszyst­
szynowych. Były w toku pertraktacje z wicie klasowego związku włókniarzy, kich za.kładach przemysłowych łódzkich 
dwoma państwami bałkańsklemi, które związku ,,Praca" oraz kartelu Z.Z.P. i na znak protestu przeciwko obnilaniu 

W czora.j p.o półno.cy na Rym.ku Bałue 
kim na 30-letni~go Bolesława Prizybyl­
sllciego napadli jacyś osobnicy, którzy mu 
zadali ikilka ciosów nożami. Przybylski 
został ciężiko ranny. Pr.zenies1ono go do 
lokalu 3.g.o komisarjatu policyjnego, do 
!kąd wezwruno doń pogotowie. Napastni­
ków dotychczas nie s·chwytano. 

11 f;ie,;sflo so l »J so 
płac robotniczych wbrew umowie zbio-
rowej. Dubno, 21 siernnia. 
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lta~owie 1~r1 w1wołat ro1m~J w ~aleiUnie 
W razie jeśli interwencja u władz Ze wsi Wołkowyje w PQW. dubic11-

paóstwowych nie przyniesie pożądanego .

1 

skim zbiegł sołtys, Krupiec, sorzeniewie­
tezultatu, włókniarze łódzcy gotowi są rzywsty 8,000 zł. z funduszów oodatko-
przystąpić do strajku. wyc.:h. 

j proklamowali na Jutro strejk generalny „ 
Lond'Y11t 22 sierpnia. 

Pisma angielskie przepełnione są wia 
domościami z Palestyny o wielkich przy 
gotowaniach do generalnego strajku w 
dniu 23-go sierpnia, jako w rocznicę 
krwawych walk żydowsko-arabskich. 

Arabowie są poirytowani faktem, że 
w tych dniach sądy palestyńskie zmieni-
ły wyrok śmierci, wydauy przeciwko 
trzem żydom za rozruchy a1·absko-ży-

. dowskie, a mianowicie: Joska Mirhahi, 
Urłalli i Giaffa, którym wyrok śmierci za 
mieniono na 1 O lait więzienia. 

To złagodzenie kary wzburzyło Axa 
bów, a egzekutywa arabska pracuje. aby 
podniecić przeciwko sjonistom i Angli-

kom wszystkich Arabów nietylko w Pa 
lestynie, ale również w Zajordanji, w 
Syrji i w Arabji„ 

Poza strajkiem egzekutywa arabska 
zaostrzyła bojkot firm żydowskich, któ­
re i tak od roku istnieją tylko dlatego, że 
otrzymują poważne subsydja od egzeku­
tywy sjonistycznej. 

Władze administracyjne palestyńskie 
poczyniły już wszelkie przygotowania, a­
by strajk generaJny odbył się możliwie 
spokojnie, ale nie mogą zaręczyć, czy nie 
dojdzie do krwawych rozruchów. Do 
tych rozruchów pchają także komuniści 
którzy mają już dziś duży wpływ na mło 
dzież araibsk11-

Centrala handlu narkotykami 
zosfoła wvhrgfa ft'e 1-W'owie 

· Lwów, 22 sierpnia I Ozjasza Nadia, Brandesa, Marję Bobcn-
Brygada sanitarna obyczajowa we ko, Józefę Bartoszewską i innych. któ­

L wowie prowadziła od dłuższego czasu rzy stanowili swego rodzaju grosistów 
dochodzenia zmierzające do wykrycia wśród nałogowych morfinistów i kokai­
źródet gdzie nabywają narkotyki morfi- nistów. 
niści i kokainiści we Lwowie, których w Znalezione u Welngartena artykufr 
ostatnim czasie wielu przebywa w szpi- opieczętowano i ztożono w urzędzie ślecl 
talu powszechnym. czym. Dalsze dochodzenia w toku. 

Rezultatem dochodzeń byto stwier- QRl'PMtlll 

RQichswehra wyrzeka siq 
sp6/pracy z Sowietami 

Zagadkowe samobójstwo 
ft' mieszkaniu Zuli PodorzelskieJ 

dzenie, że nielegalny handel narkotyka­
mi uprawia drogeria Ignacego Weingar­
tena przy ulicy Żółkiewskiej 5. W czasie 
rewizji u Weingartena przeprowadzonej 
w obecności wojewódzkiego inspektora 
farmacji Jezierskiego, znaleziono więk­
szą ilość morfiny, kokainy, heroiny oraz 
innych środków odurzających I trują­
cych, których nie wolno sprzedawać w 
dro!{erjach. 

Berlin, 22 sierpnia 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Biuro Wolfa ogłasza komunikat, za­
przeczający wiadomości z dzienników 
wczorajszych o rzekomem dążeniu 2ru­
PY oficerów Reicbswehry z ~enerałem 
Schweitzerem na czele, do kooperacji z 
armią sowiecką. 

Warszawa, 22 sierpnia. 
Za·g.adkowe isamobójs·two popełniono 

nocy ubiegłej w mieszkaniu popularneg 
artystki p. ZuH Pogomelskiej p.rzy ulicy 
CzerWtOnego Krzyża 25. 

Artystka przebywa obeC111ie na wyw­
czasa<:h letnich i w jej mieszkaniu zostały 
jedynie wychowanica Matja Nabrzy.cika, 
oraz absolwentlka kuTsów handl•owych 
Cecyl,ja Golańska, jalko subl<>katorlki. 

Kaloslrofolne 
zder•enie 

san1ot:liodu s ·rolfl'aeq 

Jak ustaliły dochodzenia policyjne, 
Weingarten zaopatrywał w narkotyki 
między .Innymi nałogowych morfinistów 

1W czo.rai do pófn.ego wiecziora obyd­
wie panie były ;razem, zabawiając się po 
kola.cji girą w ikarty. Olkoło północy uda­
ły się na spoczynek. 

Dzisiaj rano p. Golańska zapukała d.o W . 

p~kioau swe~ są~iadlki, 1e<7 ~ikt nie. odpo- 1 Waldemaras ma byc' ·odda"y w1adał. Wywazono dTZWl 1 znaleziono w I ru 
pokoju p. Naibrzya'ką bez życia z po-
~·trzałem w okolicy s.er.ca.. Obok n.foj le- do domu oblqkong<h 
zał irewolwer. - Z bistu poz.ostawionego . 
p.rzeiZ ś.p. Naib.rzycką wynik.a, że popełni Kowno, 22 sierpnia IWaldemarasa. Między inrtymł aresztowa 
ła ona samdbóijstwo, gdyż chciata prze-1 W stolicy Litwy panuje w dalszym DO trzech oficerów 5-go pułku piechoty 
n~knąć tajemnice życia pozagł'obowego. ciągu bardzo silne naprężenie. Pałac pre kowieńskiej. Śledztwo prowadzi sędzia 

zydenta i mieszkania ministrów oraz a- do spraw szczególnej wa2i Zemaitis pod 
rzędy są nadał pod silną ochroną wofslm nadzorem 1>rokuratora sadu najwyższe-

21 1mres~40-•on••~fi wą I policyjną. IO Bira. 
.... ;&a ~.., , ,„ Oczekują tu nowych niespodzlaneli, W kołach rządowych zdania co do 

Dziś rano na Szo.sie AleksandrowsBtiej ftomUDl8f Oll1 ponieważ grupa młodych oficerów I mło· dalszych losów Waldemaras.3 są podzie-
w p·obliżu żabieńcai, na rolwagę firmy po .-ajśdat:r. D1Ull10lanu.:ti. dzieży stoi zdecydowanie p0 stronie Wal loae. jedna grupa d~maga się natych!111a 
Akerman, rozwo·żącą ocet, na;echał ia- pr•e• posła i'JD1orc:•anina d~marasa. Rząd _obawia się ~Jll~Chu . .Mi słoW8llO aresztowa!11a Wa1~~marasa 1 o-
kiś samochód dężarowy. . . . mster s1>raw wo1skowych Gedrajtis prze sądzenia go w mysi Przepisow o stanie 

Skutkiem karambolu rnlwa.ga stoczy . Białyst~k~ 21_ sieroma. niósł kilka oddziałów, których przychyl- wyJątkowym, druga grupa zaś obawia 
ła się do rowu, a woźnica doznał cięż- Vv związku z zaJsc1am1 w Alek~zy- ność dla Waldemarasa nie ulega wątpli- słQ 
kich obrażeń cielesnych. ca~h, aresztowano dot~chczas 2~ osob, ~ woś~i na pr<?wicję, a do stolicy ściągnął I ŻĄDA ODDANIA W ALDEMARASA 

Sz·ofer samochodu, w obawie pr.zed ktorych 11 v:zyzn~1<?. się w. cz~s1~ badan od~z•ały wierne obecnemu rządowi. DO ZAKLADU DLA OBŁĄKANYCH. 
odpowiedzialnością za spowodowanie wy do obrz.ucarna poltcJI kam1emam1. Fakt Dziś ró'!'nież przez cały dzień obrado- Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
pad.ku, natychmiast się ulotm.ił. 

1 

strzelania przez arcsztowan~go posła wał gabinet. ZwYCięży pierwszy pogląd i że Waldema 
. yolicji dotychczas nie udało się usta- D.worczanina st~ie~·dzają. . orotokularnic ~rzez całą do~ę tr~ały rewizje domo ras b,ęd~ie, w tych ,dni.ach przewi.ęziooy 
hć 1ego nazwiska. , niemal wszyscy sw1adkow1e. I we 1 aresztowama wsród zwolenników do w1ęz1en1a kowiensk1~0.. 1 .... · .. 

. ... -~-·-·· 
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. Legendarne · skarby Montezumy 
· odkrył .w. tajemniczej świątyni amerykański uczony 

Arcyks. Albrecht 
.aesarzam' Brazylii 

Za~rał JUZ podobno klejnot GW Zil 5 milionów dolarów 
~ad1o spełn}ło już różne uslul!'i i czyn i najwidoczniej doszedł do celu. dwobyć klejnotów za pleć milionów do-

Operetkowe plany ro­
mantycznego Habs· 

burga 
ności •. a obecnie okazuje sie. że potrafi Wyprawa jego bowiem została uwień JarGW; a pezostała reszta jest tak obfita, 
opowiadać także baśnie z tvsiaca i jednej czC>na. nadspodziewanym skutkiem. Dr. że wartość całego skarbu ocenić niepo- Były arcyksiąże austrjacki. Aibrecbt, 
nocy. · Gann natrafił na świątynie Montezumy, dobna. ten sam, który przez dłuż~z~ czas u;va-

Za pomocą radja bowiem orzvszla o- która już obecnie tylko malą cześcią swo Rząd republiki Guatemala zapątry,_ ża~y był Pi,. -Z monar~histow węgi...:r-
becnie wiadomość, że amervkański uczo- ich murów sterczy ha cl ziemia. wał .·się bard~o sceptycżnle na wvprawe ~k1~h z~ przyszfego kro la -.~eirler, wy-
ny, dr. Thomas Gann, w nieorzebytych Dostęp, jak to głosi ów t-ele1rram ra- d-ra Ganna, któremu nawet · nie chciał Je„ .. _.f niedawno do Brazy_IJ1 1. iaraz ~a­
zarośl~ch, w południowo-amervkańskiej djowy. do wnętrza sforsowano za pomo- udziellć żadnej pomocy, ~le teraz niewąt-1 ?zęty stamt~:l '.''idclJodzic wio.de ~osc\, 
republice Guatemali; odkrył ruinv sław- cą dynamitu, poczem natrafiono na niezli pliwie W:\.'Śle swoich urzedników do strze ! ze. w br~ku mne,J koron. Y. do wziecia, za_­
nej świątyni Montezumv. t o k ę sarza B1 a czone chodniki i 'podziemne komnaty, lżenia i ocenienia skarbów. do których' mie.:za się s arac 01on „. ce · 

Oddawna wiadomo bvło. że ruiny te mieszczące niezmierne skarbv w złocie zgłosi zapewne swe pretens.ie w caf ości, zyht ! , , . . . 
się gdzieś znajdują i że kryją w sobie o!- i klejnotach. I albo przynajmniej częściowo. Jeśli na tu- Powod podrozy arcyks1ec1a Altr .::ch-
brzymie skarby. Dotychczas udalo sie dr. Gannowi wy ralnie cala ta historja jest prawdziwa. ta za morze .był copraw?a . innv. oi 1 pra-

Wiadomo było właściwie już od pier· · gnął tam \V siad za swoJa ukochaną_ roz-
wszych lat odkrycia Ameryki. od chwili, wiedzioną małżonką węgierskiego posła 
kiedy Cortez poddał cesarz.a Motezumę s· f . I k. d _w Sofji, panią Rudnay, bardzo boz~ · tą ko-
torturom, aby dowiedzieć się. gdzie bo- IOS ra ~ng1e S IB-go -ygni·tarza bietą. którą poznał przed dwoma laty w 
gactwa sw:: ukryt. U pewnem miejscu kąpielowem w Austrji. 

Montezuma nie wydał tei taiernnicy i UWl~ziono przez bolszewików za Za Oceanem przv.ięto arcvksiecia Al-
klejnoty usunięte przez niego z oried o- . rzekome szple..&osiwo brechta Z takiemi honorami. jak gd JY 
czu chciwych h1szpanów z roku 1520, aż • w Brażyljj nic a nic nie wiedziano o u-
do roku 1867 były nieodnalezione. tak że, Do Londynu przybyła niedawno. w wplywów, zechce ją ratować. napisafa padku dynastji tlabsburg-ów. Wyjechat 
nawet pamięć o nich zanikła. powrocie do Rosji, córka pewnego kup- Ó\V list z błaganiem, ażeby tego nie ro· nap.„eciw niego niet:vlko ambasac'or we 

Dopiero we wspomnianvm roku zda- ca i ~rzy";io_zła jed1;emu ,z. naj'".'.Yż.szycl! bil. ~ierski, ale także br„„ylijski m'nister 
rzyło się że niejaki John Car . 1 el l ~ygmt.arz.~ 1 ządow:"i ~h " _Ang_lJi ltst ~~ „Proszę cię - pisze w owym liście spraw zagranicznych i nawet włoski po-
ni c w ; i 1 k' H d ~ic ia '· P~ Jego siostry.- stale m1eszkaJąceJ w RosJi. - abyś ani palcem nie ·ruszyf w celu u- set Bernardo Attalico. 
clą ód ng e. \im łon uhrasie f~nkcJę Siostra dygnitarza, jeszcze na kilka z~ska.nia. moje~o uwolnienia,. g~yż w Arcyksiażę Albrecht. wzorem rronar-
ow . cy WOJS • wys apyc orzec1w PO- lat przed wojną, poślubHa w Petcrsbur- przec1wnyn:i razie władze S?w1eck1e po- chów staną'.t w hotelu incoirnitó. kkó hr. 

wstamu czerw~noskorvc.h .. uratował gu pewn'ego mtodego człowieka i osie- stałyby ,mnie n~ roz,s~rzelame. Albert Lovary; ale wnet si:o tam cukrvl 
przed rozstrzelamem dwu mdian. pacho- ~lliła się tam na state. Przebyta wojnę, . Bądz d.ob.reJ m_Ys.lt, ale przed~~szyst wŚpółpraco\vnik brazylijskie'1:o dł'ienni-
dzących z Guatemah. przebyta rewolucję i nie ruszyla się z k1em powst.rzymaJ s,1~ od "'.sze.lkich kro- ka .A Noite" i urządzit z nim w:vwiad. 

Ocaleni, po pe\vnym czasie. oowrócili miejsca za czasów bolszewickich, szczę ków na mOJą korzysc, gdyz miałyby dla . . . . . . . 
do jego obozu i przynieśli mu w nagrodę śliwie uchodząc przed ich pr~eśladowa- mnie skttłki fatalne". . Arcyksi~zę mtędzy mn~mi. pov. .v-
kosztowne naczynia złote, nieznanej ro- niem. = Wobec takiego listu dygnitarz jest v: dział mu, z~ pod~~as ostatnie~<? swego 
boty jubilerskiej. Dopiero niedawno, jak wynika z owe prawclzi\vęj roZl)aczy. Jest człowiekiem pob~tu w tti.szpanJt dano mu .?ftcialną r,a-

Wypytując indjan, skąd je wzięli, Car g9 Jis.t~. przypomnia~o sobie j.ej cu~zo- wpływowym u siebie i ~agranicą, tak d7 aze?y poJechaI do Brazyl.11. S;cz.egol-
111ichel zdołał wydobyć z nich. że zaczer- i1e1?1sk1e po~l10dzeme, oska_rz~no. Ją o wptywowym. że zdawałoby się, iż uwol me zas jego kuzyn, król b1s~pansk!, A1-
pnęli te kosztowności ze skarbów Mon- szpiegostwo 1 wtrącono do _w1ęz1crpa. . nienie jednego więźnia jest dla niego ni- fons, nalegał na to, a bvć -moze z teJ krot 
tezumy, które są ukryte w je2:o świątyni, . Ar~sztowan.a. _w P"rze,w1~.ywa~11u .. ze czem, a jednak nie może nic zrobić dla kiej informacji, brazyliiska orasa wvsnu-
porośnięte~ przez nieprzebyta dżunglę. 11mem1 dr~g~m1 b1 at do\y1e się o Je.j n.ie- uwolnienia swej rodzonej siostry. la twterdzenie, ii atcyksiaże Albrecht ... u 

T 1 t 
. ł . C · szczęsciu . ze, korzysta1ąc ze swoich mierza przywrócić władze monarchisty-

rzy a a mmę y, zamm am1ichael · czną w Brazylii i sam koronować sie na 
zdotar udać się na wskazane Przez ni1ch cesarza tego kraju. . 
111iejsce i podjąć próby wvsz.ukiwania o- R d .S ' f Dzienniki brazylijskie twierdzą. że 
\\-ycb dwu indjan. . . '•" cc:e. -.~ --•.. ru .. prócz króla hiszpańskiego, ten. fartastv-

, Ale odnalazł już tylko ich ~roby, gdyż - •· - czny plan popierają wę~rzv. barózo \i.-
obu zamordowali tajemniczv kapłani &.os ••u~hai: - OSObU nie widać cznie osiedli w Brazvfji. Ogól .iednak bra-
szczepów indyjskich. Goście, zwiedzający wystawę sztuki tłumaczenie bardzo realistyczne. zylijski nie iest zachw-yconv tvmi zamia-

Przy trzeciej swojej oróbie odnale- w jednem z muzeów nowojorskich, mie- Oto dzlałaf tu specjalny rodzaj %ło- rami, które mogą się dla arcvksiecia bar-
zienia skarbów Montezumy, zdarzyło się li niespodziankę. ' śnika. który w momencie, gdy gośde, dzo niemitó skończyć. 
Carmicbaclowl. że w zaroślach ugodziła Gdy opuszczali windę, udając się do niespostr'zeżepie dla siebie przekraczali 
go zatruta strzała, wysłana orzez niewi- sal wystawowych, jakiś glęboki głos promień:. wydobywający się z aparatu, 
dzfalna. rękę i pozbawiła ~o żvcia. zawołał donośnie: zaczyiiały mówić nastawione uprzednio 

'Jego papiery i notatki odesłano syrto- - P.roszę się zapisać do księgi! zdania . J 
Dr. med. 

POLAK 
wi, rzeźbiarzowi we Włoszech. we flo- Gośde rozejrzell się wokoło, by zoba Policja amerykańska zamierza zasto- • 
rencji. Dowiedziawszy się 0 tem. wymie ciyć kto to mówi. Nikago jednak nie by- sować tego rodzaju urządzenia do walki Choroby wewtt~lrzne I Allergiczne 

niony wyżej dr. Gann, przed siedmiu mie to. . z przestępcami. (astma; no\UJWkl, 8fffBfJZID, t2UmltJ1fil) 
siącami zorgani;zował ekspedycje celem Zapisali się więc i szli dalej, ale głos Wyobraźmy sobie przerażenie wta· I' . 
odnalezienia s'wi'ątyni' Montuzemy·, nt·e ich nie opuścił. Zaledwie znaleźli się w myw~za, który wszedłszy clo mieszka- ul &•go s1·1rpu1·a ZZ front. 

P S l. ó ·r· · ł ·d b i · 't -t • I piętro 
przywiązując zbytniej wiarv do tego, że rogu a. 1, znowu przem wt · ma, us yszy na so ą n esamow1 y, g1ę· 

· · d · - Proszę na prawo! boki glos: tel. 184.21.-Pr"imuie od !fodzinv 5 do 7-~. 
w JeJ po ziemiach mieszczą sie skarby. Wrażenie było niesamowite, ale WY· „Ręce do góry!" w niediiele i święta od 10 rano do 12-•i w poi 

Dr. Gann wziął za towarzvsz-a nieja- ••••••••••••••••••••••-
kiego kpt. Robsona, którv od wielu lat 
żyje w Guatemali. A podczas kiedy Rob­
son starał się dostać do dżun2li wpi:ost 
przez bagna, dr. Gann używajac za prze­
wodników indjan i przy pomocv map Car 
michaela udał się bocznemi ścieżynkami 
• 

„Nie poddam się rewzii! .. " 
Osobliwa historia monety z czasów cesarza Justynjana 

Wiadomości radJ. owe Sprawa zniknięcia broszv brylanto- I nagle zniknęła; nie wróciła do rąk - lakto przecież WSZYSCV dobrowo] 
wej w jednym z dancingów warszaw- swego posiadacza. ni.e zgod~~li ::;ię na rewizje ..• 

-o-
RAD JO - NOWOCŻESNY TRUBA­

DUR. 

skich nabrała wielkiego rozgłosu. Zaczęto szukać na stole. ood stołem, - A ja się nie z~adzam. · 
, Z okazji tej warto przypomnieć, jak 'Pod krzesłami, przetrzacano wszystkie __:_ W takim razie ... - zaczai któryś 

. fantastycznie nieraz układają sie okoli- 0 zakątki pokoju - monety ani śladu„. z uczestników zebrania tonem wvraźne-
IstminJ·1enie na1'stairszego ,,rzemiosła" · · · d · · I · dokon'c vl czności przy wypadkach takich tajemni- . ...._ Panowie, jeżeli ktoś pozwolił 5,..._ go JUZ po enzema, a e me . z. 

meks"'kańsfkiego, i'akim •est trubadur- v- • ·1· b t · h ·1· d N' b'n tu 
'' ~ czych zaginięć cennych przedmiotów. bie na z' art, to czas· te f1'rrJe zakończyć ... -'- sweJ mys 1• 0 w eJ c Wt 1 0 „a 1 e 

stwo podwórz·owe, zostaiło obe-onie za.d- "" dl k I W 1 I bł t 
rożonie przez rozwó.j radja. Puys.zły ik.i!n Oto fakt wielce interesujacv przez rzekl zdenerwowany już nieco wfaści- wsze e ner. pa cac 1 vsnę a mu 

k. dla 1 b · :r- swoJ'ą n1'ezwykłość·. c1·e1. złota moneta. 
s 1e czasy · ma: ·ownkro u ll'any.eh lu- d 
dzi, którzy wędrują od domu do domu, Klub numizmatyków odbvwal swoje - Ależ nigdy w życiu!... -...,. oosypaty - Przepraszam bar zo oanowie zo-
od wsi do wsi, ópowiadając staire balla- kwartalne posiedzenie w g-abinecie wy- się protesty coraz mocni ei zmieszanych stawili t~ :na tacy; w~ęc odilosze ... 
dy, śpiewają.c lkomponowane przez sie. twomej restauracji. .uczestników zebrania. R~dosc odzyskania monetv w~pó.łza~ 
bie utwory i 01Piewaiąc czyny hohater- · Referaty na ·temat historii monet wy- Jeden z panów wstał wówczas r W?t~icz~ć mogła !Ylko z.e dd~mien~t~' 
skie dawnych cza.sów. glaszano pop!]ając herba te. czarną ka- rzekt: z Ja ~iemh ~nlz. zd'J0~0~0 sie· 1° .. e~o, • 

Silna stac,ja radjowa w Mexiico-City we lem~njadę, które to napo.ie oodawal - Stała się -. rzecz niesłvchanie dla ry rneDcl ca po?! Jack~ 1 e rew_z1
11

• ód"' 1 

d · d .1 • • t· • • t t · ' . h w· . - a czego. . a 1 pan m1.a oow r. 
na aJe po '.inerowntc wem mmts eu wa kelner. nas wszystlnc przykra. 1dze Jedyne Ot dl · l d · 
oś~iaty pikłwsz.orzędpinpr·o~iramzky,_ 01:1: · Preze~ zebr~nia poważnv uczony w_y wyjście z tej. sytu~cji..: Mu~i~v się pod- matyk wijąt ~~~~;~tti k~~i~e~k?~~:~= 
mu1ące wr_ .ady. speciad te dila ~ ~.:..s dobył z kieszem zloty zegarek. staranme dać wszyscy osob1ste1 rew1zh... tyczną monetę 
nyty nawKowe 1 gosp.o arc.ze, a pUllLdQ.to ow.iinięty w bibułke w b · k l' · · · 1· ' 
stModawne haJlady i legendy. Miejscowo • · . szyscy 0 ~cm s w~o iwie. PrzyJę 1 - Właśnie- zamierzałem udowodnić 
ści osiedla, do których trzeba było kon~ -:- Oto moneta z c~asów ce~arz~ Ju- pro3ekt, a tylko Jeden z mch .. nalmłodszy czcigodnemu naszemu prezesowi. że my 
no wędrować i)r,zez osiem dni od naj- stymana„. Rysunek mestvchanie . cieka- z całego. towarzystwa. oś\v1adczył sta- ]i się, twierdząc, iż posiada iedvny na 
bliższych stacji kolejowych, uzyskały o. wy.,. Zwrac.am przytem uwag-e. ~~ mo- nowczo: . . . .. świecie egzemplarz tej właśnie monety 
becnie, dzięk1 radju, kontakt ze świa- n~ta t~ J?OStada b~zcenna wartosc, po- ,_ - Ja się me poddam rew1z1i.„ z czasów Justynjana„. zanim zdążyłem 
tem. Dla ludzi niezamożnych, którzy aie ~1e:wa.z 1est to Jedyny cgzemolarz na Zapanowała ogromna konsternacja. to uczynić, wynikła cała awantura. I cóż 
mogą sobie pozwolić 111a.wet na najtańscy s\v1ec1e. Spojrzenia, które kierowano na oponen- miafem począć? Nie moglem noddać się 
odbiornik organizowane są pod egidą Cenna moneta szła z reki do ręki, o- ta. nie były zbyt życzliwe. Nie śmiano rewizji, bó nikt nie uwi·erzvtbv moim tlo 
rządu, :z.biQTowe au<l)icje w gmachach. glą.dana z wi.elką uwagą \V nastroju uro- wprost rzucić podejrzenia, ale zdziwienie maczeniom i wziętoby mnie bez apelacji 
szkolnych. czystego skupienia. było wielkie. i nieprzyjemne. za złodzieja. 
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Miłość przy blaskach pożaru I 
Tragedja "!łodz!etica, który gwałcił kobiety, wskutek pod- •'" 

DZWIĘKOWY 

. n1ecen1a wywołanego widokiem płomieni 
łłiezwykłym zboczeńcem Zilimą się psychiatrzy · .. · 

la~ ~..:ie~~ftę s~rozumieć m_?jego ~i cha' sie znów cię pokocham. którą poprzednio nie zwracał żadnej U• 
s odarz ze w . 1~ ~rzed zna1~mvm1 ~o- Janina daremnie czekała, bv znów za wagi i dopuścił sie na niej 2wałtu. 

Dramat miłości. wielkich uczuć i po· 
święcenia. Tragedja sponiewierane! i 

WJszydzanef upadłej kobiety. 

MOTTO: Ci. co nil' gardzą. 
nalwięcel jej pragną,„ 

tfa _Chłop j!k dh~6V.:· ~tams~a; .M!o~ pa.tal do niej miłością. Mi-:hał iuż nigdy Chłopi, którzy nadbie~li na miejsce 
mi~ł trzydziestkę ąJ. 'tme ugo .te .zie Juz więcej nawet z nią nie wszczvn~l roz- pożaru, chcieli nad nim dokonać samo· 

. . • .es pracow1 v r rozu- mowy. sądu. Uratowała go policja, która go spro 
"SBRCB UL ICZłłlCY" 
Role główną kreuie po mistrzowsku 1te-
11jalna i piękna CORRltlE GRIFFITH 
w towarzystwie świetnego i pełnego 

~~y,Co j:"'ć ~ie nie chce w ~żaden spo- Upłynęło znów kilka miesiecv. wadziła na posterunek. 
Prz ·acfe~~t:1am zr~bić · . Pewnego, słonecznego południa Mi- Ogień nie wyrządził poważniejszych 

ramion~~i Cóż mreio ~iotłv wf,ruszah chał wylagiwał się w trawie w pobliżu szkód, dzięki sprężystej akc.ii ratunkowej 
dzić? · u owiem moir 1 pora- trzynastoletniej Helenki R., pasacej by- Zagajnik nie~ial catkowici.e ocalał. 

rutyny aktora charakterystvcznego, 
EDMUNDA LOVE. 

Michał ·ui d I · . dło. · I Młody Miotła, w wymku przeprowa­
i J 0 at ":zbudzał. w całeJ Dziew::'.3ynka bawiła sie zanalkami dzonego dochodzenia, został oociągnię­

:s f°garde t ws
1
zystkich niewiast. Był ispcwodowała pożar, który z błnkawi· ty do odpowiedzialności kamei za . znie-:d:i:::: i :;0~u~:ł njeledj ~boJetnk~ na . ich czną szybkością objął całą lake i prze" li wolenie ni.eletniej i stanał przed sądem. 

Nadprogram: Słynny zespół grotesko­
wych saksofonistów 6 BRACI BROWN 
oraz feno'-llenalny wirtuoz BERNARD 
DE PACE w swym najnowszym 

repertuarze, 

'' yn e mes ie towa- niósł się na zagajnik. Sąd odroczył jednak te sprawę, po-
rzy~;~~iej ni 1 tó. d . ·· . . . ~ich at miast przystąpić do .i?aszcnia I stanawiając poddać Miotle obserwacji 

Poc:i:ątek w dni powszednie o g. 5-ef 
w soboty, niedziele i święta o g. 2-e 

. e;<. te z1ewo.1e stai aly się ogma, porwał w ramiona J>astuszkę na psychjatrycznej. 
Jesz~ze zdobyc Jego serce. Michał był łlUiftl!l'WCT ' 
bowiem bardzo przystojny i m6J.?:ł się po- -.,._ 

:::ę~6~;;;~;:;~~::~~;~~ Sprawcy zamachu na pociąg 
gdyby było inaczej to by sie tak nie za. 

choMrc'h:t'· wiedział doskonale. faka się Łódź „,_ Warszawa schwytani zostali przez policję warszawską 
~i~~~ i!jr~~o~~~~~~tii:ir~~0b'~:det~~~~ na czele bandy stał zredukowany urz1dnłk kole1·owy ~wych rodziców którzy pragnęli Już mieć Ił 

równo na pociągi towarowe, iak I oso­
bowe. Wladze posiadały informacje, ii 
na czele tej szajki stoi zredukowany u­
rzędnik kolejowy Adam Mizurski, który 
rozporządza znacznemi środkami pienię­
żnemi i posiada na swych usługach kil­
ka samochodów. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o ta- wycb. Zbrodniarze chcleU wyzyskać ka 
iemniczym zamachu na pośpieszny po- tastrofę dla swych celów rabunkowych. 
ciąg osobowy na szlaku Lódt - War- Ze względu na powyższe policja za­
szawa. Maszynista tego pociągu w cza rządzita natychmast pościg za zuchwa­
sie jazdy, w pobliżu wsi Moszczenice, tą szajką. Nie zdołano jednak wpaść na 
zauważył leżący na szynach ogromnej jej ślady. 

synową. Mimo to był daleki od myśli o 
ożenku, ponieważ dotychczas Jeszcze ni­
gdy żadna niewiasta nie wzbudziła w 
nim gorętszych 1>0żądań. 

Pewnego dnia nastąp.Il jednak prze­
łom. 

W Klinowie wybuch/ pożar. Michal 
ratując dobytek jednego z szosoodarzy, 
rzucił się pożądliwie na młoda robotnicę, 
Janinę S. 

- Chodź ze mną do lasu! - wykrztu 
sil ze siebie. - Kocham cle! Chcę, byś 
została moją żona! 

Dziewczyna ulegfa je~o· woli„ Michał 
był bowiem już od ·dawna fej niedości-
głym ideałem. · 

.Janina zawiodła sJe iednak w swych 
nadziejach. Nazajutrz młodzieniec był już 
znów zimny i obojętny i nie zwracał na 
nią żadnej uwagi. · · 

Ody poczęła czynić mu wvrzuty, pro 
sil ją, by o nim zupełnie zaoomniała. 

- Jestem dziwnym człowiekiem -
prz;yznal się jej. - W nocy, gdy się pall· 
Io kochałem ci~~ bardzo gorąco. a teraz 
juz nic do cieh'. t; nie czuje. tak samo jak 
i do innych lrniJiet. Nie moja w tern prze­
cież wina. Kto wie, może po pewnym cza 

wielkości kamień. Niebezpieczet'istwo by Dopiero w dniu wczorajszym war­
/o bardzo wielkie. Maszynista na szczę- szawskiemu urzędowi śledczemu udało 
ście zdolal wstrzymać parowóz. dzięki się wytropić sześciu i;:rotnych bandytów 
czemu zapobiegł katastrofie, która mo- którzy okazali się sprawcami zamachu 
głaby pociągnąć za sobą nieobliczalne na pociąg. 
skutki. Policja stołeczna już (')ddawna śledzi-

W szczęte przez władze dochodzenie ta zuchwałą bandę rabusiów kolejowych 
ustaliło, że kamień został umyślnie umie która dokonywała napadów rabunko­
szczony na tQ'rze przez tabuslów kołeJo- wych na szlaku Warszawa - Lódi, za-

„ .. . · ·-··-------------Poio«:gk z somo€1-odu 
lekarstwein na... miłość i małżeństwo 

Zuchwały ten opryszek wraz ze 
swymi towarzyszami zmieniał stale miej 
sce pobytu, to też władze nigdy nie mo­
gły go pochwycić w żadnej z jego kry­
jówek. 

Dopiero po dłuższych poszukiwaniach 
policja ustaliła niezbicie, że bandyci WY· 
poczywaią po swych wyprawach w la­
sach dęblińskich, to też wysłano tam 
większy oddział, zaopatrzony w grana· 
ty łzawiące. 

47 wiosen liczyta jut Ariiela Jabtu­
szewska i dotychczas jeszcu nie zdoła­
la zdobyć sobie męża. Mężczyźni nigdy 
jakoś nie zwracali na nią uwagi. 

Oddziały policyjne. krążące po lesie 
natrafiły na duży szałas, stanowiący kry 
jówkę szajki. Szałas ten policjanct oto­

Nie chcąc oozostać 'Starą panną, czyli ze wszystkich stron, zachowując 
Aniela zdecydowata się w.reszcie zasię- wsze•lkie środki ostrożności, poczem 
gnąc porady u cyganki, która pewnego wkroczyli do wew111ątrz. 
dnia zjawiła się na podwórzn jej domu. Wszystkich bandytów znaleziono t)O 

Ody była młoda . nie tracUa wiary, 
że ziści się jej cudny sen o mllości, lecz 
z biegiem lat coraz mniej już miała wia­
.ry w spełnienie swoich marzeń. 

- Dostaniecie ode mnie trzy złote~ grążonych w głębokim śnie po sutej liba 
oświadczyla .kabalarne - jeśli dacie mi cjL Zastano tam również kilka niewiast, 
jakiś środek na zdobycie serca męskie- które sprowadzili z Warszawy. 
go. Policjanci z błyskawiczną szybkośdą 

illlllBIDDi ... lmlll ... „ ... „ ... „„. - Za trzy zlote rrie mam, ale za nałożyli wszystkich mieszkańcom szała-
vięć tak - o·dpa:rra sprytna cygain'ka. su na ręce kajdanki i po spełnieniu tej 

!liolrfióDJ !1ru6unolsfti. Panna Aniela oczywiście 'dla dwu uo- czynności zbudzili ich ze snl.ł. Bandyci 
tych nie chciala zreizygnować z.e swego nie mogli już wówczas myśleć o żadnym 

(Telefonem od wlasne11:0 korespondenta). szczęścia, to też doszła ·z kabalarką do oporze. 
KTO BĘDZIE ZASTĘPCA STAR.OSTY. 1 djum Piotrkowskiiego Tow. Wvścigów poroz.iumi·enia. W czasie r~wizji, . , której dokonano 

• • • 1 • ·, !konnych zaproszone zostało na oiątek 22 ~rodek. który ta ję,i wskazała, byl po sprowadzcnm zbóJO:V na ~o.sterunek: 
Jak się dowiadu1ę, na m.e1sce miano- b d S ł . k . d . dość niezwyklu r,yo·ar'w kazola Jei' waleziono w szałasie tolkanascte skrzyn 
nego W. t rost s "dt staro . m. o pa y w zw1ąz u z zaoow1e zia- . ·' · , '' u. 1 ~ b". t . wa ices a Y p. zmi a - . d p p d t R skraść · z ja!de·~Oś sa111 ochotfu maskotke z towaram cenne 111tra. 1zu erie oraz stą w Szubinie (Poznańskie) ma być mia I nym przy!az. em . ana rezv en a ze- 'naile,;iei .-ac ~ i ·'rwsii ~o stale ~ grubszą gotówkę. · 

nowany zastępcą starosty, dotvchczaso- czypospohteJ do Piotrkowa. piersiach· VCJJ Y I Herszt szajki mial prz.y sobie dokła-
wy referent starostwa piotrkowskiego p. INWALIDZI PRZECIW ZAMKNIĘCIU _ Będzie ipaniusia wówczas miała dny spis wszystkich pas~rów, .któryJn 
Władysław Pączkiewicz. ZAKŁADU DLA INWALIDÓW tylu mężów, ilu tylko dusza rnpragnie. przesl~t towar na s.przedaz. Pohcja zdo 

• Wiele kobiet za tę ra:dę tlawato mi · póź- rar:i w1ę~ z tatwo~c1ą odsz~kać tych oso 
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
PRZY JfŻDŻA NA „DERBY" DO PIO­

TRKOWA. 
Wyścigi konne w Piotrkowie rozpoczę 

te dnia 13 b. m. cieszą sie duża frekwen­
cją. Jak corocznie również i w obecnym 
sezonie zapowiedziany jest przyjazd Pa­
na Prezydenta Rzplitej w niedzielę 24 
b. m. do Piotrkowa. W dniu tvm na to­
rze wyścigowym roze.11:rane zostaną 
„Derby" oraz wielka wojskowa ~onitwa 
o nagrodę 11,000 zł. Udział w 1wnitwie 
tej zgłosili najwybitniejsi Jełd:tcv z na­
szej kawalerji, jak pułk. Rómmel, rotm. 
Królikiewicz, rotm. Szosland. rotm. Gro 
mnicki, rotm. Swięcicki inni. 

Pan Prezydent przyjedzie ze swej le­
tniej rezydencji w Spale ze świta. Na spo 
tkanie Pana Prezydenta wv.iada do ~ra­
nie województwa łódzkiego o. wojewoda 
Jaszczołt, dowódca O. K . .i?en. Malacho­
wsk!, starosta pow. brzezińskiel?'o p. Tu­
recki, zaś na granicy powiatu oiotrkow­
skiego powita Dosto :i.<iR'O Gościa staro­
sta piotrkowski p. Strzemiński. Prezy„ 

Władze państwowe postanowiły zalJ.l nie sp:ecjalne wynagrodzenie. bmków 1 odebrać im r_ozmait.e ~rze~mlo-
knąć częściowo z nadchodzacvm rokiem Panna Aniela postanowfl'a się ściśle !Y, których jeszcze me zdązyh sp1en!ę-
szkolnym zakłady przemvslowo-szkolne zastosować do ctrzymamych wskazówek. zyć. . , . . · 
dla inwalidów wojennych w Piotrkowie. Tegoż dnia w g{Ydzinach wlecrorn.yich . W, czasie sledztwa M1zursk1 przyznat 
W zakładzie piotrkowskim zlikwidowa- wyruszyła na ulicę Piotrkowską. Przy Się, iż ~amacb na pocią~ pod Moszczeni­
ny ma być dział szkolny a ootem ma rogu MoniusZlki stał w tym czasie ·sa- c~ był iego dziełem. Mia! on z1esztą za­
dojść do zupełnego zamkniecta zakładu. mochM przemysłowca ka.towlc'kleg.o, miar dokonać Jeszcze kilku podobny;ch 
Dział przemysłowy zakładu w Piotrka- Ulrycha. Pan Ulrych znajdowat się u prób i w t?!11 cel~ ~pracował szcze.11:óloe­
wie zatrudnia 150 inwalidów a orodukcja znajomych, a lego szofer nudzit się przy we .P~any i 1111struKCJe dla członków sw .j 
jego roczna obliczana jest na sumę 1 mi- kierownicy. sza1ki. . . . . , 

1 ]jona zł. Inwalidzi zabie~aja o utrzyma- Nagle zauważyt on iniewlastę, znaj- Gdy Jednak do.wieclz ~at si: o poscfg1 , 
nie tych zakładów, gdyż daia one zatru- d.ujacą się iuiż we wnętrz.u auta któira zarząd.z.onym po Jego JHer~;:iz~m zama-
d · ł · i· ..:ió • : • ' chu. uc1ekt do lasów dęblmskich. które nienie i uczą rzemios a mwa ·Il\J w. odcinała n_ozem barwnego pa1acy~~· u ażat za najbezpieczniejsze schroni-
„.,1111!1.d'VllS. -- StóJ I - zawota1. !do ztodzre1kf. k 

Panna Aniela, schwytaina na gorą- s 0
• 

l'Zt ._ ł ft d ieym uczynku, zalała s·ię ll'zaml. •••••••••••~•1Mt1Mt1MtM•M•H•H•Hi•H1•~e1„•o0••••••••••••••••••~•~•"• 
~od HO amf samo~ o u Sprowadzono ją do koml1sarrjatu l po 

Prz.y zhlegu ulic Piotrkowskiej i Zie- sp-0rządzeniu odp.owi<edniego protokutu, 'Włamanie do nliessfta• 
!onej izostał przejechany przez samochód wynuszt:wno na wolność. nio . 
37-letni Maje1r tterszkowicz, biuralista, W dn1u wczorajszym stanęła ona W czasie nieobecności P. Jakuba Ka-
zarnieszikały przy ulicy Piotrkowskiej przP-d sądem. lewa (Anny 2) do jego mieszkania do-
Nr. 92. Doznał on ciężkich uszkodz.eń Na sprawie opawra!data 'dość szeroko stali się wtamywaczie, !którzy zabrali 
cie'lesnych. Pogotowie, po udzieleniu 

1 

o pobu•dkach swego czynu. .. ·garderobę, wartości przeszło 10 tysięcy 
pJ.envszej pomocy, przewi-0zło 'iO d<> sz.pi. Skazano ia na dwa tytgod'tlle ariesztti, z!fotych. Poszkodowany, po powrocie do 
tala Poznańskich. z zawie,szeniem kary na przeciąg dwiu.ch .domu, zaalarmował pol.icię. Sprawców 

lat. • · kira<lzleży dotychczas nie se'. „ yt·rn o.. 



Twardziel 
Pan Bugajski był wzorem naJcnotlhvszego 

meta na ~wiecie. Inicjatorzy wystawy „Przeizro­
czysty człowiek'' chcieli go nawet zaangatowa~ 
na pokaz z odpowlednleml wyjaśnieniami I pre· 
lekcJaml, lecz cała tranzakcja rozbl~a się o tchó­
rzostwo pana BugaJsklego, który Jest Jak pilna 
sprawa, nleclerpiąca : zwłoli'.I: - pan BugaJski ·ró· 
wnlęt nie clerpiał'zwłok I. w żaden sposób nie 
chciał zaJąć sympatyCŻnego miejsca obok dwuch 
całkiem nieszkodliwych kościotrupów. 

P1111l Bugafskai . tale katda kobieta, nie miała 
zaufania do trzech. rzec:z_y1 do JaJek, kupowanych 
na sztuki w sklepiku, do nowych banknotów I do 
meta. · 

Pod byle Jakim ·1>retekstem dzwoniła kilka ra­
zy do biura, by sle r>rUkonać, czy pan sugaJsk1 
rzeczywiście siedzi przy swem biurku i myśli 0 
inebleskłch migdałach. O tadnycp konferencjach 
nadgodzinach, dyżuil'ach nie mogło być mowy. ' 

I oto dnia ·pewnego_ zdarzyło się: że pana 
Bugafsklego zabolały zęby. 

Poprostu zabolały zęby. Pan Bugajski po­
sz~ł do dentysty, któr.y grzebał mu w ustach 
dwie godzl,ny Lw końcu wygrzebał mu z kiesze­
ni 10 złotych, za .co wypowiedział następujący 
aforyzm i . 

.- Bądtmy .mądrzy, I ,patrzmy koóca_ · 
- Niby co to . ma . zna_cayć? - zapyt~ł potul­

nie pan Bugajski. 
- To znaczy, te dostanie pan płyn do płuka· 

nla. ust ~ trzy godziny I proszę się zgłosić z·a 
trzy dni"" 

Na drugi dzień Bugajski wyglądał Jak gość z 
pensjonatu po 20 zł. dziennie. Twarz nabrała 
kształtów ~wadratu, nos się wydłutył niepomler 
nie, oczy ukryły się gdzieś pod spucbłlzną, a co 
nafgorsze, pan Bugajski nie mógł z siebie wydo· 
być głosu. Nie mówimy Ju·ż o głosie Kiepury, 
ale wogóle nie mógł ze siebie nie wydobyć. 

Zawezwano lekarza. Przyszedł, opukał, zaf­
rzał, wypytał, poskrobał się w głowę I zawy­
rokował: 

- TwardzleH 
Pan BiigaJskl otwofzyr usta t' 'w~ru~yi ra .! 

mionami, a panł •Bugafs.ka uśmiechnęła się lak-· 
~dyby coś ,zrozumlała . I, py t!,ł: , 

- A przepraszam pana doktora.„ niby twar­
dziel, to co to Jest?~ . 

- To fest taka nowa choroba, o które! pl· 
szit w gazetach." Nie czytała pani- Teraz taka 
epidemia twardzielowa pannie." . 

- To niby zaratlhva choroba?„. 
- A lakte.„ - odparł lekfirz. - Z.drowy czł9 

wtek mote się zarazić przez pocałunek z osobą 
chorą„. 

Pan Bugalski ~tniclilał. 
..:_ Co J)an doktór powiedział? - zapytała pa· 

nf Bugalska, marszcząc brwi - Przez pocału­
nek?- Czy Inaczej teJ choroby nabyć · nie mo­
:i:na?." 

- Nie, wykluczone.„ 
To rzekłszy, lekąrz wziął 20 złotych I wy­

szedł. 

Tego samego dnia : Bugajskiego odwlerzlono 
karetką pogotowia do szpitala. N1e z powodu 
twardziela, lecz biedak miał trzy zęby wybite I 
dwie rany drobno tłuczone na głowie. 

Gdyby nie sąsiedzi, m~ałby tych ran o wie­
le wlęcef„. 

W szpitalu okaiało słę doPlero, te to nie był 
7.aden twardziel, tylko . P

0

01>rostu wrzód w zębie 
Panowie lekarze, z tą nową chorobą ostro-

i.nie!- '· 
Zanim postawicie d'Jagnozę, zas·łanówcle się 

porządnie!- , '· ·' 

Dźwiękowy a· . -CASINO'' Teatr t; ·· ' 

Świetlny > ~ - ' ' • 

Dziś i dni następnych! 
Wznowienie potężnego dramatu arcydzieła gry i reżyserji p. t.: 

·KOCHANKOW E 
(Skó1za11a Maska) 

W rolach głównych wyśniona para kochanków 
Wilma Ba11ky I Ronald Col111an. 

rtadprogram dodatek diwl~kowy I aktualności krajowe. 

Początek seansow o godz. 4.30, 6, 8, I O. 
Ceny miejsc na I-sz:y seans od 1 zł. do 2 zł, na pozostałe zł. 1. 2 i 3, 

w alejce przed Helenowem 
należy jaknajrychlej zaprowadzić światło! •• 

Krwawy dramat miłosny, ja~d .zda-1 wionej alejce przed Helenowem 
rzył się onegdaj w alejik.ach przy parku kilkanaście ławek. . 
helenows.kim, g·dzie policjant strzelił do Pozornie wszystko niby było W po-

„Polzawid" 
ID& pravsitqpii do n;i~dau· 
narodorvej o~uoni;iac:ji ar• 

tąstó...,, 

Przed kilku dniami bawił w Warsz.a­
wie wiceprezes 11Międzynarodowej Loży 
Artystów'· w Berlinie, p. Fossil , który 
zwrócił się do Polskiego Związku Arty­
stów Widowiskowych z propozycją przy 
stąpienia do organizującej się obecnie w 
Brukseli „Międzynarodowej Organizacji 
Związków Artystycznych" 

Organizacja ta ma na celu przede-
ws.zystkiem uregulowanie sprawy wy­
jazdów artystów kabaretowych zagrani­
cę. Pr-ojekt uregulowamia tej kwestji prze 
widuje ustalenie t. zw. „licencyj zawodo 
wych", które mają upoważniać artystów 
porszczególnych państw cl.o wyjazdów na 
wy·stępy ~a.granicę i zapewniać im mają 
lojafoość miejscowej organiza.cji arty. 
stów, 

Licencje takie wydawać mają w każ­
dem państwie spec;jalne !komisje egzami­
nacyjne, powołane prr.ze.z lokalny związek 
a·rtystów, przy udziale delegata między­
narodowej organi.za.cji. Oc.zywiś·cie, że li'" 
cencje wydawane · będą ty~o artystom 
wybibniejszym. rnło"dej kobiety, a potem do siebie, daje rządku, ałe w rzec!Zywistości mag.i.strat 

IIlarn ' rpun'kt wyjścia do pewnych ro.z'Wa- zapomniał, że 
żań, ikt6re łuźno są w:prawdz,ie związane tam niema wcale światła. Losu ope 
.z istotą tej strasznej tragedji, leoz zysku- Ławki stoją pod dr.zewami, iktóre toną w ~ ry Warszaw• 
ją lila aktualności ze względu na roz:głos e~ipskich ciemnościaich. skiej 
jakie Aleja ta zdobyła. Skorzystały z teg.o oczywiście iróżne tonq fess.:~e .., mele nie-

Przed kilku dniami w pra,sie uikazał pod.ejirz.ane indywidua !które pr~chodzą pe111nośd 
się artykuliik, wskazujący na to, że w do tej alejki w<:ale w iniedwuznaczny<:h 

H zamiarach. Porządny człowiek nie mo.te Co lbędde z open\ warszawską w nad 
pięknej alei przy elenowie poprostu przejść pr1Le.z tę alerkę, gdyż chodzącym se.zonie teatralnym - je.sz-

niema wcale ławe~ to co się tam widzi.f przejmuje każdego cze niewiadomo. 
Afeia fa mogłaby być rniłem m1e1scem wstrętem. Magistrait ·stołeczny zwrócił się do 
wypoczynku dla tych, !którzy zdała chcą Koncert w · Helen.owie !kończy się za.zwy- rządu z pr·opo.zycją przejęda opery war 
posłuchać koncertu nie mo,gąc sobie po- czaj około godzi.ny 10-ei poczem goście szawskiej, a.a.ko in'stytwqi reprezentacyj-
zwolić na kupno biletu wstępu do Hele- wycho·dzą i ne;j og61no-Palistwowet, na raclaunek 
nowa. światła w parku gasną. ' skarbu państwa, ewentualnie zażądał 

.Zresztą mieszkańcy tej dzielnicy Lo- Na to tylko ,czekają stali bywalcy owej znacuiej subwen<:ji na dalsze prowadze­
dii' cPi Cieli· wy;kbr~sfac· rrozłożyste dr.ze- ,;rajskiej" alejki i wyprawiają tam · rt~- nie opery, le ce Ministerstwo Oświaty za. 
wa i bliskość parku helenowskiego, słu- r;:,:z,y, o który<:h pisać nie.p,odobną tt • kom~owało w odpowiedzi na propo­
sz11.ie ~ię,c .za pośredn ictwem prasy do- - Nie wątpimy, że odpowiednie czynni zycję magistratu, że opery nie może 
magali się ustawienia tam odpowiedniej ki zechcą się bliżej zainteresować owe- prrejąć, ani też udzielić subwencji na jej 
ilości ławek mi ławkami, tooącemi w zupełnym mro- prowadzenie, gdyż odpowiednie sumy na 

Magistrat zgodził się z; temi uwagami ku i że wkrótce rOiZbłyŚillie światło w ten cel nie zostały przewidziane w budże 
i w ~i1ka dni potem usta wił w owej osła alejce przed Helenowem... cie. 

.Hallo ' • Ta d - ' ro JO •••. 
PIA TEK, dnia 22 sierpnia 1930 roku. 

11.58 - 12.05 Sygnał czasu z W-wy i hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05 - 13.15 
Muzyka z płyt gramofonoWYch. Gramofon i pły­
ty z firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 
13.15 - 13.20 Odczytanie programu dziennego i 
repertuar teatrów i kin. n20· - 16.15 Przerwa. 
16.15 :..... 16.30 Komunikat Głównego Związku 
Straży Pożarnej (tr. z W-WY). 16.30 - 17.10 
Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z W-wy). 
17.10 - · 17.25 Komunikat Polskiego Związku 
Krótkofalowców (tr. z W-vry). 17.35 - 18.00 
Odczyt p. t. „Technika na usługach biuralisty· 
wygt inż. E. Po rębski (tr. z W-wy). 18.00-19.00 
Koncert Orkiestry Mandolinistów pod dyr. A. 
Szczegłowa. 1) G. Bizet: Wstęp do 4 aktu i 
aria toreadora z op. „Carmen". 2) E. Newin: 
Narcyz - intermezzo, 3) BakaleJnikow: „Smu-

19.45 - 19.50 Komunikat I~by Przem. Handl. w 
Łodzi ! odczytanie programu na dzień następny. 
19.50 - 20.00 Komunikat szkolny P. A. T., oraz 
sygnał · czasu z W-wy. 20.00 - 20.15 Prasowy 
dziennik radiowy (tr. z W-wy). 20.15 - 22.00 
Koncert popularny z Doliny Szwaic. Wykonaw­
cy Orkiestra Pilhannonii Warsz. i solista. 1) 
Strauss: Mlfrsz egipski. 2) P. Lincke: Wenus na 
ziemi - walc. 3) Nicolai: Wesołe kumos~ki -
uwert. 4) Saint - Saens: fantazja na tern. z op. 
„Samson i Dalila". 5) Solista. 6) Rimskip-Korsa­
kow: Kaprys hisz.pański, 7) Solista. 8) A. Rubin­
stein: Caprice - walc. 9) R. Wagner: Mars.z .z 
op Tannhauzer. 22.00 - 22.15 felieton p. t. 
Piękne nasze niwy, sioła - wygłosi p. red. Jan 
Stan. Mar. 22.15 - 24.00 Komunikaty: meteor., 
po!ic., sport.. oraz muzyka taneczna z dancingu 
i rest. Polonia-Pala·ce - łfotel w Warsz. 

tek'' walc, 4) Niszczyński „Amina", serenada • • • • • • • • • •• • • • • • • • • • • ••••• •• •• • egipska, 6) A. Rubinstein: „Tereador I Andalusz-~ 
ka". 7) R.oamnse cygańskie, 8) Muzyka tanecz­
na: · 19.00 - 19.20 Rozmaitości. 19.20 - 19.35 
Płyty gramot. z W-wy. 19.35 - 19.50 Komunikat 
Izby Przem. Handl. w Łodzi, odczytanie progra 
mu na dżleń nast. ! komunikaty. 19.50 - 20.00 
Komunikat Szkolny P. A.- T. i sygnał czasu z 

~~~]i „Dobry Wieczór" ~~~fi 

Opera warszawska znal·aizła s1ę więc 
pod mrukiem zapytania i ~eśli wiel'lzyć 
pogłoSk.om, kunuiącym w kawiarniach 
wa'!'srzawwch - w tym r-o!ku nie otwo­
rzy swych podwoi. 

Oryginalne tytuły 
niemłet:fdcfa uf111Gró111 s.:e• 

ni1:snv1:ft 
Teatr niemiecki choruje ostatcio na 

oryginaLność. Dowo·dem .tego są chociat­
by tytuły sztuk, wystawianych ostatni~ 
w Berlinie i Wiedniu. 

Oto kilb pr.zykładów : 
- Chcę mieć dziecko, „Mademoisel­

le chc-e, ale nie może", Pan pozw·oli -
je.stem T~auhschmie-d'', ,.Pan dyrektor 
bardzo prosi", „0024 eh.ce pra.cować", 
„Znaków u-czeg6lnyeth żadnych", „P~­
na Fuchs·gelib ma am:Mcje", 11Pani Dia.. 
mant łamie traktat pokoj,owy'', „Pan ma 
plus", „Jadę dyliżansem" itp. 

BolskL „. W-wy. 20.00 - 20.15 PrasoWY dziennik radJowy 
(tr. · z W-wy). 20.15 - 22.00 Koncert symfonicz· 

Gmach Kino-Teatru „ BAJKA" 
Franciszkańska 31/a róg Brz:ezidskief, 

Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. 

W najiblW.zym czasie na afiszach te­
atrów niem.ieakich u!każą się chyba na­
stępujące tytuły sztulk: 

- „Jallć?I", „No?"„;, „Melle~ się po-

ny z Doliny Szwajcarskiej. Wykonawcy Ork. D z • s"' p e m 1· e r a ' 
Pilharm. I solista. l) Fr. Smetana: Poemat sym- I r . 

brudził'', „Meller.owa widzi dach" 
„Idźcie wszys<:y d.0 <ijabłal" ... 

foniczny „Wołtawa". 2) Solista. 3) C. Goldmark: p N 5:::1 
Sy mfonia .„Wesele wiejskie". 22.00 - 22.15 Pel rogram nr. „ ........... eeee•eeeeeeeeeee• 
jeton l'· t. „Bajkał'' - wygi. p. Jan Cios (tr. z. p. t. 

TEATR MIEJSKI, - Trupa Wile6ska. W-wy) 22.15 Komunikaty: meteor., polic., sport. SERCE ŁODZI MARJUSZ MASZYŃSKI W LODZI. 
Dziś, w piątek, premjera ,,Golem''· 23.00 - 24.00 Koncert z płyt gramofonowych. W nadchodzącą niedzielę . dnia 24-go b. m„ 
Jutro . w sobotę trzy P!zedstawienia: przyjeżdża do Łodzi znany i ceniony artysta 
o ·godz. 12-ej w poł. ,,Kidusz Ho.szem·• ~ SOBOTA, dnia 23 sierpnia 1930 roku. Wielka olśniewająca rewia w 2-.::h cie Teatru Polskiefo Marjuu Maszyński, który wy_ „ d 4 · ł T · „ · · " ściach i 16 o}}razach pióra W. Jastrzeb t · i· F' h „ d · · · o „o z. -eJ po P.O . ,, o, co na1 wa„n1e-~"1.0 .: 11.58 - 12.05 Sygnał czasu z Warsz. i hejnał . .ca, J." Neila, L. Starsikiego i K. Brzes- s ~pd1 w sa i . l armonhJt o go zinie' 6 wieczorem 
o godz. 9.ej wieczor.em „Gol.em''· z Wieży Marjackii w Krakowie. 12.05 _ 13.15 kiego. z Je ynym wieczorem un:oru artySLycznego p. t. 
TEATR REWJI ,,DOBRY WlECZóR'•. Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon i PłY- Balet . . Chóry . . Własne dekoracje, „.„A takte ~eby się uśmiać'"'' 

. ty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 13.15 kostiumy i efekty świetlne. Udział Wieczory artystyczne Maszyńskiego cieszy-
Rewja p. t.· .,Serce ' Łodzi" stała się sensacją · - 13.20 ·Odczy tanie programu dziennego i re- nowor,aangażowanych artystów. Re- ly się w Warszawie niebywałem powodzeniem. 

dn ia w Łodzi . Liczne rzesze · najw-ybredniejsz<?j pertuar teatrów i k in. 13.20 - 16.15 Przerwa. żyserują: Władysław Jam~cki i Jerzy gdyż znakomity ten artysta w niezmiernej skali 
lódzkiej publiczności .. d. arzą wykonawców z pp. 16.15 - 16.20 Wiadomości Tow. Kooperatystów Welin. Kierownik muzycz,ny: Daniel swego talentu recytatorskiego, odtwarzaja,c naj-
Sa wicką, Reńską. Zielińską, B rzozowską . Ma- (transmisia z Warszawy). 16.20 - 17.10 Muzyka Kleidt. nekora~je: Stanisław Prasiak. cenniejsze utwory literatury polskiej, porywa t 
·zyńską i Janeckim ·oraz świetnym duetem ta- z ptyt gramofono wy ch (tr. z W-wy). 17.10-17.25 Codz.ieir::c dwa prżedstaw i (:tiia c ~odz wstrząsa uwagę widza w sposób ni edający się 
-ce m ym . Wierzyńskich na cze1e, niemilok11 ącą Kącik ar tysty czny L S. G. (tr. z W-wy). 17.35·- 7.30 i !1.3o·. W' soboty, niedziele i świę- opisać. 

··::-lrndą długotrwałych l:iraw. 18.00 Skrzynka pocztowa - koresportdencie bie- d 30 Bilety do nabv:ia w kasie Filharmonii. 
Dziś dwa przedstawienia: począ f ek o ;!odzi- żącą omówi dr. Marian Stępowski (tr. z W-wy) PrzeJ~p~ze~i°ażz.·bydg~ 7~~0 ~ it~~.ze . „Re- ... „„„ ... ••H•••••0ef)eHHI 

ni c 7.30 i 9.30. 18.00 - 19.00 T ransmisja z Krakowa. Program I klama Polska", Piotrkowska 101. tel I • , • 
Przedsprzedaż biletów odbywa s i ę w biurze. dl a dzie.ci. (l8.00 - Wichurek że glarzem Br. Dą 126-89. Codziennie od 11 rano do 4 t>P N1esc1e. pomoc 

„Reklama PolskR", ul Piofokowska· Nr. JOJ , te- browskiego, 18.30 Konc;ert) 19.00 -- 19..20 "Roz-· 'lllliiiillliililiiiiiiiiiiiliiiliiilllilii&iilmiiilRiil 
lefon 126-89, codzienie od godz. 11 ·rano do 4_ej maitości. 19.20 - 19,30 Ptyty gramot. (tr. z . • b• d • • I 
po południu . - Komu::iikacja tramwajowa za- ·W-wy). l~.30 _ - 19.45 felieton ?· t. „Kom-Tur", •V~~ ...... ~UU~ naJ ae n1e1szym 
pcwniona. wygt. p, L-d z1slaw Marynowski (tr. z W-wy). „..,~.... ~~A~AftA~ 



tu. ~4„ ... „„„„„ ... „„„„ ...... „ 
1930 ~:Ifl~ł~„„ 23.VHi. --------------

Dziś i dni następnych! Dzlł I dni ···••••YCh! 
Wspaniały podwójny program śmiechu, zawierający arcydzieła filmowe: 

-1.-

Początek seansów w dnie powszednie o izodZłnie 6 po 
poł„ w 1oboty, niedziele i święta o godzinie 4-el po poł. 

ostatni o godzinie 10.15 wiecz, 

Pif~ntn\figlarna. Mary PREVOST uczy wszystkich jak zdobywać i kochać .Tango spelunek• tywiołowe, namiętne, 
pełne żaru krwi. Gra, która fascynufe i porywa 

za o na, usząca należy mężczyzn w szampańskiej farsie 

,,Mlloic w Eks1tresie'' 
Przygody miłosne, rozgrywalące się na terenie pocią1Zu miliarderów. 

- li. -
Ulubiony, tywiołowy, rasowy 

POLA NEGRI śpiewa 
Rod la Rocque oraz Jeanette Loff i Louis Wohlheim w przebojowym filmie europejskiej produkcji p. t.: 

w najweselszym, erotycznym filmie 

,,HULTAJ'' „ULICA POT)jPIDltYCH DUSZ" 
Dziele kobiety upadłe!. l(tcśrĄ młło•ć wznoai z otchłani ku łwłatłu. . , 
Wielki sukces stolic europelskich i 6wiełny tńumf znakomite! rodaczki POLI NEGRI 

lakiej jeszcze nie widzieliście. 

Wspaniała ilustracla muz~o~na orkiestry symfonicznej pod dyrekcji, L. KANTORA. - -
~ocząte~ ~eansó.w. o godzinie 4-el. P? p~ł„ w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł, 

eny m1e1sc na1niższ:e w soboty l n1edz1ele od godziny 12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł. 
DODA'l'EH •l.EISCBEROWSHI !!! 

Hiob •eiciowuc:h Znakomity rzeźbiarz polski w nędzy 
Zqdatq dosi~pu do domu dziec ł ślepocie dogorywa we Włoszech 

W Londynie zawiązał się klub teś-1 ciowa ! Prawdziwa beznadziejna nedza dot-1 Prof. Zawiejśki jest to człowiek 75-J~ 
cłowy~h, mający na celu obronę wspól- Sąd uchylil skargę teściowej co do knęła polskiego artystę na , obczvtr.ic. tni i prawie niewidomy, gdvż odłamek 
nych mteresów. . . . kary pieniężnej; skazał natomiast zię- W Wenecji przy Campo S. Lorenzo marmuru przy pracy uszkodził ~u .oko: 

Powodem do zaw:ązama tak orygi- cia na zapraszanie trzy razy w tygod- pod Nr. 5067 mieszka profesor Leon Za- Żona ~rtys~y, chora po operacu c1erp1 

nalnego klubu był mezwykły _ proces, niu teściowej do sweR;o domu. \vieiski, znakomity rzeźbiarz. którego wraz z mm wielką n~dze.. . 
P?dczas którego .teśc_io~~ żądała od zię Wyrok ten obudzil oburzeqie w ko- prace znajdują się w Krakowie na Wa- Pomoc prof. Zaw1ejsk~emu notrzebna 

c1a odszk?~owam~ p1emęznego za to, że lach londyńskich teściowych. które na welu, w teatrze im. Słowackiesto, we jest natychmiast.owa, pome~aż od 15-go 

zamknął JeJ drzwi .swe~o domu. znak protestu zawiązały klub z dewizą: Lwowie (pomnik Mickiewicza i Predry), wr~eśma ten bhsko 80-letm starzec zo-

Adwol_{at teśc1owe1 we wzruszają- „Otwórzcie drzwi! Teściowe idą!". w muzeach poznańskich i t. d. sta1e bez dachu nad głowa. . 
eych słowach skreślił obraz matki, któ- .„.,„„ ..... „.„„„„•••• Departament sztuki, tak łntensywme 
ra nie miała w ciągu 4-ch tygodni do- p ł 1 k I czuwający nad losem artvstów mło-
stępu do rodzonej córki i z tego powo- il szywa carowna szu il . azy u dych, w pełni rozwofu twórczvch talen-
du cierpiala okropnie. tów, niewątpliwie nie oozostawi w nę-

AJe adwokat ze strony zięcia rów- Jak wiadomo samozwańcza carówna merykańskl, mając dosyć kłębiących się dzy i na bruku artysty, którv nrzez dłu-
nfeż miał swoje argumenty. podająca się za córkę Mikołaja Il, An~- dokoła jej osoby intryg, odmówił jego gie lata wiernie i chlubnie słutvł sztuce, 

Zwrócił się on do wszystkich męż- stazję, w rzeczywistości niejaka Czaj- przedłużenia, ' -c~ ~- ~ • 'ittn"'' " ·\J· ' ~ „-!! a który dziś na obczytnie kona w nędzy 
czyzn, będących w sali z apelem: kowska, przebywala dotychczas w Arne Kiedy jednakże te władze chcialy się i nieszczęściu kalectwa,_ 

- Uderzcie się w pierś ł powiedz- ryce u znajomych, którzy popierali jej gnąć po jej osobę, pokazało się, że Czaj-
cie, czy jest wśród was taki, który ni- pretensje do tronu rosyjskiego. I kowska zniknęła, a mianowicie potajem-
gdy nie posprzeczał się z teściową? Je- Jednakże paszport, jaki udało się jej nie wsiadła na okręt i odjechała do Eu- Pranej! w towarzystwie pewnej bogatej 

śli tak, to, panowie sędziowie, skażcie wydobyć od władz amerykań_skich, skon ropy. amerykanki, która się nią opiekuje, aby 

mego klijenta na karę, której tąda td- czyt się właśnie tymi dniami, a rząd a- Jak słychać, ma zamiar udać się do prosić rząd francuski o udzielenie azylu, 

I POWIEŚf ' - I 

1 Sl!ftSACYJftO·EROTYCZftA. n zi 
JANUSZ BUCZYftSKI. 

wipadnę do ciebie, mote się gdzieś wy­
bierzemy .•• 

Zaltrzasnęła cłmwi. Znowu jak pne<L 
tem przej:r.za.ła się w lustrze i pobiegła 
do sypialni. Kr,zynek stał w qcie i palił 
papierosa. 

- Nie tlał się pan palić? - zapytał.a 
.zd'Ziwiona. 

- C~o miałbym się obawia~„. Czy 
paini ikoleźa.nka ta!ka sbrauina?.-

- Skąd pan wie ikto byt? .• 
- Sprawd·ziłem dokładnie.„ No, ale 

tera.z chyba jesteśmy już zupełnie bu-
3) piecz.ni, prawda? .•• 

Podszedł do niej i pr.zycisin:ał i4 do 
(Streszcżenfe początku p0wleścl) - Głupia feste-ś„. Co on mnie ohc.ho- siebiie. Opada się kolanami o ~ego kola.-

Wanda Rutkowska, llutąca padshva d-zi.„ Jut dawno o nim zapomniałam.„ na i poczęła się wyrywać. 
Lasockich, przebywalącycb na letnisku, - A ja już •tatki pomyłam i nie mam - Tera.z już pan pójdzie.„ Zaru pan 
zwróciła uwa1ę na pewneco el-anclde· lilie do roboty .•• Starzy poszli do kina, tąd unmd · B b lf'--

10 młodzieńca, który od kllku d; czato· dzieci śpią, więc myślę sobie, te siedzisz s ·· f' zi~„. ~· ~amę-~~a.~. t 
wal przed bram„ sama to ci pewnie preykro„. tut .- 0 nic„. iec za,UAllU\„. O& anę 

P ł Ć I al.„ 
ewne~o wieczoru, w sobotę, Wanda - Tak, ~ut miałam się po aiy .„ Wyrwała się .z f.eg-0 objęć i otworzy. 

czekała naprótno. Młodzieniec nłe Pl'ZY· - A pójdziesz jutro dokąd?.. ła drizwi. 
szedł. Smutna usiadła w kuchni na łótku, Bo ,·a wi'em Alb bm ,_„,. 

_, .„ - o pan naty.c ia.&t ·~ wyj-
1dy nagle na Podwórzu rozlesły się la· J d.L'- · .a... ..111- ·· d · Ib b' I - a ;c.;Ka ma iuw-o rmuię :z synem zie, a 1 o„. IZt'O' ię a a.rm„. 
kleś krzykL Okazało się, te złodziei lł>l11· dozot1cy z pod 12-go.„ On ma znajomego - Nie będzie pani tak c&rutm.a„. 

- W takim ruie w pa.rku Sienkie-
wicza niedlaleko !bramy... -

- Dobrze, ai jak będzle deszcz?.„ 
- Jak deszcz, :to tuta:f .t( 

- O której?„. · 
- O n6stej„. 
- Dchrzie, ale inłecn pan Hćzeka.„ 

z®aezę, czy nikogo niema.„ 1: . ' 

Odchyliła ostrotnie drzwi i wyszła 
do sieni. Nikog.o DN było. Wyjrzała fill · 
podwórze - ci.szai. pusto. 1Wl'6cił& a&yb­
ko i dała mu znak iręk-. 

Wyazedl•• . 
- !Dowid.IJenla --. 1zepnęła - Nie-cli 

pan prędko łdde.„ 
Chwycił j~ wp6ł l pocałował na po. 

teginanie prosto w Ulta. 

Słod:kie omdlenie ogarnęto fei ciało.„ 
Prtymiknęła oczy.„ Pcagnęła, by pccału.. 
nek ten trwał wieki„. 

Gdy otworzył.a oczy jut ~ nłe litfo„. 

-o-
drował mleukaule na plerwszem piętrze. biletera w "Czan.eh" i zaprosił ją do ki- - Nie .żartuję iteraz„. - odparła n.n... 

W tel samel chwDI do parterowego mies.z · b t-'-!- · -'- T-1-l • N eh · r~ T 
na„. Ja ym z alKllU me posz.m„. iLK waźn1e - ie pan JUŻ ,.„..u ... :e.„ rag1·czna nledz1·e1a 

kania padstwa Lasockich wpacll ów ele• t H. ,,_ t · ś · • · · " 1 ~ 
y.m;o tK.orzys a .z ciemno c1; :na.c w1ęceJ.„ Krzynek wiłował namówić j&sz:cze • 

1anckl młodzian, prosząc Wandę by 10 _ No, chyba„. d · b IL 
ukryła. Slutąca wprowadzłła 10 do sy• _ Wiesz kto tu teraz stał na scho- z1ewczynę, Y pozw-0 i11& mu się prze- ;W tem •a.mem wej-ściu n.a dtugtem 

plalnL PollcJa przeprowadzUa krótkie do· dach?.. spać w miewaniu, le'cz widząic 'roźnll piętrze mieS21kał student Rom.an Walic-
chodzenle, wypytuh1c równlet Wando. _ No? „ postawę ·Wa.indy, zrezygnował .z nocne- ki. 
czy nie dostrzegla nic Podelrzanego, po· _ .. go p.obytu i zgod'Zil się na opuszc.ze.nie ZaJn;iował d<romny pokoik ja.ko sub. 

czem na podwórzu znowu zapanował spo-1 - Te.n student ~ drugiego piętra„. mieszkania. lokator i udzielał lekc;ji w iaikieił s.z.ko-

kól. Ześwidr~wał mnie .oczyma i po.szedł ?la - Ale jutro się spotkamy, dobrz.e?„. le. Był to młody 24-lebni chłopiec 0 pod-

Wanda wróciła do sypialni. slkle nie- g6rę. Farny chł~ 1est, tylko widać nie- - zapytał na pożegnanie. . łu.źnej, bladej twaczy i wiecz.nie podkrą-
malomy przedstawił się lako Bolesław śmiały„„ Jadźka m6wi, te dała m1;1 swoją - Dobne„. - odparła cich(), tonych oczach. Ojciec zginllł na w·oJnie, 

Knynek I pod pretekstem zachowania fotografj~.„ Czy ,ty muz fotog;raf1ę7.. - Więc gdzie?.„ matka ,zmada na tyfus w szpita<u. Ro. 

środków ostrotno§cl zgasił 4wlatło, po· - Nie„. , . - Gdizie pan chcem ma.n. ukoi\c:zył w.tedy szkołę śtednill· 
czem pocz•ł 11, umizgać do dzlewczyuy. - ~a Pomorski~ j~st jeden foto~af, - Tutaj.„ · 1 Dzi~ popa.r.ciu ~wnyoh atudiował 
w czasie szamotania się na kanapie roz· który.:btene dwa złote ,za sześć zd1ęć... Zastanowiła się. przez dwaJaita prawo w Warszawie, 

legi sle nade dzwortek przy drzwiach. Jak Slę ~asz nago .zdkć to za dMmo.„ - Nie, tu nie motna„: - rzekła po lecz gdy pn:est&no go w$pemagać. wró-

- Kto tam? _ zaipytała niespolwj- Posztabyś 1utro?„. chwilowym namyśle - Mog~ jeszcze pa- cłł do iL'Odń, wymajął pokóf przy rodzinie 

n.ym głosem. - Z byka spadł, czy co? „ Kto ci to na .zobaczyć.„ i leli:cjami prywatnemi «az w szkole za-

- Otwórz, fo ja„. - odparł głos ko- mówił?„ - Postaram się, zeby minie ni:kt nie rał>iał na s~e utrzymanie. 

biecy. - Mańka się zdjęła za darmo„. Trzy zobaczył... Ale musi pani zachować cal- Z Wan~ spotykail się częsfo uana 
Poznała Zochnę. Koleżankę z prz~ci- fotografie dostała„. Gdybyś poszb., to- kowitą dyskireqę„. Nie wolno pani ani u piekarza, gdy kupował hułlki na śnia-

wtka. Uspokojona otworzyła dr~wi. bym się zahl"ała. .z tobą.„ słowa nikomu powiedzieć o nasz<?j umo- da.nie. 1"!1' celach osz.czędm:ościowych rue 

- Spałaś już? - zapytała ikoleżan- - Nie pójdę.„ wie, zgoda ?„. korzystał a: usługi, tembardziej, że go-

kai, wchodząc do kuchni. - Spać cbces-z?.„ '> - Rozumiem,„ - odparła - N~ko- spodyni, u której mie&z.kał również niE 

- ·JNie.„ siedzi~_t.am w o~nie.7„ , - {~ późnb-0.d„ "'d:row .. a ..• ·1'_7.:: .•. ···- ,;..!' mu nie powiem, ale musimy się umówić miała. 1ł~c!ł- . ,'1).c.n.) • . 
,...,, ~szcze cze.K.asz na mego ,- --. tL,o, to . ą ź ... . .n. JUIJll"' na inne ~iejsce, bo tu się .boję„. -~~„"\_ __ ,/ 
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l·tzy Dtwlekowy Nlno·Tealr w todzl „„„„: ,,SPLENDID"" :„„„„ 
Otlatnte J dni! 

Najznakomftsey malec świata 

~DUJ ~J • • 
i genialny śpiewak ora:z. artysta, 

zwany „S:raljapinem filmu" 

we wznowionym arcydziele śpiewno-d.twiękowym 

„SPIBWl\J~CY BllAZEn" 
Dtamat wesołka, który musi bawić tłum w chwili. itdy serce mu pęka. 

*&Hii!lXiMUPA&i 
Pocz. seansów o g. 6, 8 i 10-ej wlecz. 

Poraz pierwszy W ' wspólnej kreacji 
ukażą się 

Marla Co•d'- I H. A. Schlellow 
w przepięknym filmie erotycznym 

rłastępny program „LUrłY". 

,._ ... „ ............................... „„„, 
PIERWSZA 3ASK61rKA SEZONU 

• 

~I ft[ 
EMIL JANNINGS • 

am~ w1 
GARY COOPER 
EST. RALSTOrł 

• 1 , .~<; r'''I.''/~•_',, '(,!,• '~,.,., • \ ,.. r~ •~·~~~:t, ~' ",ł! , !'t Nr. 233 

Najsławniejszy tenor świata . 

IEPUR 
zadziwi całą Łódź swym 

filmem dźwiękowym. 

Dr. med. ~·•••M••••••••MO•M•HeeMHM!9\ R E 1 c H E R I Komunikacja autobusowa e 

· ł ~~.~!y :-}!~2.!r~i~!!h•- I 
SpecJallsta chorób skórnych 

1

•

1 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- I 

I wenerycznych. nie p0czawszy od 8 rano do 20 w wie- cri 
Leczenie diatermią. Elektroterapja. · • • 8 · I czór ze stacJł autobusoweJ przy ulicy e 

Południowa 28- tel. ~Oi-93 . Rzgowskiej 85 dojazd tramwajami 11 i 4 9 

w niedziele od 9-1, pp. Czas prze1azdu l godz. 30 ~mut. ena I Od 8-91
/ 1 rano l od 6-9 w1ecz. I · • • ' C 8 

Dla niezamo:inych ceny lecznic• Zł. 3 gr. 50. t. 
~ ................... „ ....... ~ 

Dr. med. 

ta~unnw~~\ 
specjalista chorób 

skórnych, wene!ycz 
nych i moczopłcio 

' wych 
Plołrkowska70 

(r6g T raulfułta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
- do 10,30 rano. od 1 

do 2.30. pp„ od 6 
do 8.30 w •• w nie· 
dzielę i święta od 
10-1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. wed. 

Baunou Letni[Y-Wiiniowa Góra 
,„ ---

„ąepublikę" i „Exprass Wiuczorny" 
można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

Nino .,,Sl.ONCErr 
Napiórkowskiego 28. PORADNIA 

ttiewiaisi\ o_;'y~;tf ;;' 
• (THE PATRIOT) 

wenerologiczna 
LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka I. specjatlsła c:ho w rolach głównych: mistrzowskie 
rób !lkórn~ch gw1,udy ekranu: _Czynna od 8 rano do 9 wieczo 
wenerycznych Emil Janrcings, Lewis Stone 0 . 3 

. 1 1 • · 
i moczopłciowych I Florence Vidor d tt-1.2 1 ~- .Prz'(1mufe ek:ari· ~ r 01ct 

A d · 5 W n 1edz1cle 1 święta od 9-2 pp. 
L D rze1a STRESZCZENlE: Leczenie chorób: 

TeL 159-40 Paweł l, car WszechrosJI. kófarzy w ~ r · h 
Przyjmuje od 8-10 bi J k ś n'epoietą mieszaninę enerycznyc 1,_ mor.zop c10 wyc 

1-3, i od 5-9. ;ra8~i, etch~riost\!a, słabości I szaleń B . . ! s~o.rn1.Jlch. fT . 
w niedziele i święta stwa Człowiek ten Jest w ueczywi- adan1e k;w11 wy zie 1n .na '.Y 11s x t~per 

od 9-1 t ś ·. · I ik" swych bł„dów i Koosultac1e. z neu.rolog1em 1. urologiem 
ł s ~ Ct me,wo. n. iem . „ Gabmet św1atło-foczmczy 

powróci ŻYJe w .;rąg.1eJ ohaw1c. pr~td 11r1ddc.~v Kosmetyka lekarska 
Oadzieina pocze- ml, wywo!u1ąc w mch iednocześme . . • 

kalnia dla pań swem obłąkat\czem okruciedstwem Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~:~~~~~~~&~~~ .- ••. hlen~~ne uc.WciL J~~ je~ tr~o Porada a złoce. 
człowiek u dworu, któremu udało s11: 
zdobyć zaufanie cara: to minister ------------

----...--- dworu, hrabia Pahlen Pahlen kocha DOKTUR 

Ramon Novarro !p!e:.:; cały świat 

Pliłosną Pieśń PODA lftl\ 
1ffet E!ec·rw~ Mtf rf fttJ!'rru 
1; l S (TfJEłl J--ifi !@~ 

O • d piękną hrabinę Osterman tonę oficera H w k 
. r. m! . Z!~~~l). cesarnkiej. (Dalszy ciąg na ołkowys i 

W. Rftf l[~B .. usM1•cu N~~~.r~ :';:_·~m.„ ..... ce~ielnlana 2s, tel. I 26-87 
• . Ceny 111lCJSF! Ucz11. 30 gr. IU m., 50 gr. ,... f' n 

.Po~r~~iła . II „1„ 75 gr. I m .. 1 zł. pOWIP'idl'Cihla 
~1nnkrnw1 tza nt Orl1.1estra wacz.nie PO'"'.lękswna. SpecjaHsta cho r 5 b s k 6 r ny I'!: h a li lti ni 'JJ Początek w dni powszednie o. godz. 5!f wenerJfc:znyca,. Ele~ti·oternpja. 

. . h 7 i 9-eJ, w sobote o godz. 3-eJ, w nie· Leczenie lampą kwarcową. 
przy1mu1e w c oro- d · I · ~ · t d 1 I 

bach skórnych zie ę 1 Wlę a O go z. PO PO • PrzyJm.ujde .odl g: s„-? przedd połdi od
9 

6-
1 

9 
i wenerycznych -- --· • - -- ----- w nie zie e 1 „w1ęta o go z. -

od 
1 

do 
3 
i?-

8 LECZNICA Doktór 

••• . LEKARZY SPECJALISTÓW p Kl. 
I OABINET DENTYSTYCZNY 11 n •fe r -------1 PRZY GÓRNYM RYNKU • I "' 

Lekarz · dentysta Piotrkowska 294, tel. t 22·89 ~ · 
(przy Przystanku tra.mw. pabianickich) ~boroby weneryczne. skórne i włosów 

~ MARK~~ Czynna od 10-el rano do 7-eJ wiecz. ANDRZfJA Z. TEL. 132-JS. 

, 
• w niedziele i świeta do 2-ej po poi Leczenie lamoa kwarcowa. analizy 

• Wszystkie specjalności I dentystyka. krwt I wvdzielin. Przyjmuje .codzi~nn~e-

Hu
fftRUUOUJR l(ąpiele świetlne. lamna kwarcowa, od 9-11 i od 6-8 w. w nie dz1ele1 
~ łł m w H elektryzacfa. Roentiren. SZCf.eolenia, śwte:ia od 10 do 12. Oddzielna POCZ!>< 

w +&WW* L @8+& &&iNlliii!i' l!li'J-=I analizy (moczu, kału, krwi. plwocrn. J(alrr,,a dla pad. 
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· Piotrkowska51 wydzielin itd.). Operacje, opatrunkL Od 1-2 w Lecznk::v (Piotrkowska 62) 

• li tel. 121-23 Wizyty .na miasto. ------------

• RetlamJ iwietlne w ~ar~n Kol~JOWJm • God,. iii ~.~·~!~~~w~: 1&N. ~iAR&ous 
rm Na mocy koncesfi. wydane! przez MAGISTRAT m. LODZI uuądumy „ . 3 ZŁOTE. okulista. Przyjmuje obecnie 

• reklamy iwietlne na słopatb miejskiego parkanu, LOKAL · AJ. «ościuszlli 21, te1. 16s-11„ 

-
0tacz:ającego Ogród Kolefowy ze stronvul. Narutowicza. Kilińskiego i Skwerowe_ - bi!::.aj~e~:~~i~ 11 

z ~u~1· DoDlrd. b lat1--~ l-2 
i s-7~----

- szeark Kolejowy znajduje się pr:r:r samym dwor:::u, mię:łzy tnecrn n:ijruch llllmi? telefonem, bez od- ==~ - ::.o:~~~~~:!=~~ :~;:,·::.;.''"'•tv"nl~. ośwlo!łoo• będ. od - riĘ1!Jf:,'."'J.:; chorob oczu - ~ „ Reklama łwletlna Jest ł•nla I celowa ~ w:~l~c~~l. ~~~~~ Pi~frkows~a '7 tel. 1~2-90 z ~T~~~ ~ --~~~ m~że.sz -~trz;~~ć 
ł „.Ml!. s•41•niłl - •• 11111.., .tnJ, 1.20„77, 1. 86·C8 i l!O~ZID}'. przYtęĆ 10-12 I 5-8 przyjęcie na uniwersytet zagraniczny. 
f. li U -., li• p IHI ·1.,. ti J Iii ~ przy1mu1e rano od 8 do 10 Informacje bezpłatne. Spicberg, Po-

~,~~~~~~~~~~~~~~~~m.~~~~~; 1 p~ cenach lecznic. ~~~~~~~---·-- ~ - ·Jl!; 



Robotnicze mistrzostwa -Polski· Lek.koatletyczne mi· 
śtrzostwa Finlandji· 
Lekk<>atl~czne mistrzostwa Finlam- odbędą się w Łodzi w dniach SO i St b. m. 

dji dały wyniki następujące: 100-em Ka 
pooen 10.7, 200 m - Janrinem 22.2, 400 Jak wiadomo odbywają sie obecnie nieju piłkarskiego o mistrzostwo Polski 

klubów robotniczych. 

Sukces kolarza lódz· ... 
kiego 

m - Huhta 50.3, 800 m - La.rva 1 :5 w poszczególnych okręgach mistrzostwa 
1500 m - Putj.e 3:59, 5 km - Virtanen lekkoatletyczne klubów robotniczych, 
14:50 przed Loukolą 14:51, 10 ikm - przyczem w Łodzi finałowe zawody od­
Nurmi 31 ~04 przed Loukolą 31 :54, 110 będą się w nadchodząca, sobote i niedzie· 
pł•otki - Siostedt 15.2, 400 m. płiotki Vi ~ę. Mistrzostwa lekkoatletvczne Polski Ubiegłej niedzieli rozegrano na trasie 
len 55.S, k<ula - Wahlstedt 14.92, dysk dla klubów robotniczych odbeda się w Płock - Gąbin ·- Łowicz - Gąbin -
Kiva 43„40, os.z.czep - Jarvinen 61.70, w przyszłą sobotę i niedziele w Łodzi na Płock (118 klm.) bieg kolarski o mistrzo­
dal To:lamo 702, w wyż - Reiinkaa 185, lboiskuRTS Widzew. Prowadzone są rów stwo Płocka. Pierwsze miejsce zaj~ł Mtt­
tyczlka - Lan<koth 3.85, trójSkok - Ma nież przygotowania przez snortowe wła ( zolf (TZS - Łódź) przd Kamt.eńskim 
kin.en 14.8 piędobój - Tolamo 4011 p1kt. dze robotnicze do zorga11iiowańia tur· (Mława) i Popielarskim (Ciechanów). . 

Turniej tenisowy o mistrzostwo Łodzi 
Finaliści w poszczególnych· konkurencjach już sit; 

wyłania)~ · 

Prof 111 IKS·u 
do Zarządu ligi 

Jak się dowiadujemy ŁKS założył pro 
test do Ugi w sprawie terminów mecz'ów 
ligowych drużyny ŁKS-u. które zarząd 
Ligi samowolnie narzucił ŁKS-owi, mi­
mo, iż przy ustalaniu kalendarzvka dru­
giej rundy ŁKS po porozumieniu z prze­
ciwnikami ustalił sobie zupełnie inne ter 
miny. Rzeczywiście jeśli przvirzeć się 
kalendarzykowi drugiej rundy ligowej, to 
rzuca siEt w oczy niedogodność termi­
nów ŁKS-u. 

Obóz sportowy 
, dla, instrukto,rów żydowskich 
', Zorganizowany przez Makabi · obóz 

sportowy dla żydowskich instruktorów 
odbywa się w Wyszkowie przy udziale 
40 uczestników z całej Polski. Program 
obozu obejmuje lekką atJ.etyke, gry 
sportowe i piikę nożną. Celem obozu jest 
wyszkolenie kadr instruktorskich dla ży 
do.wskich klubów sportowych w Polsce. 

TuirnleJ fenlsowy o mistrzostwo Ło.- Goldstein - R~ottftnt~ li.tł., 1~~3. Gry nodw.4Jne r>.alJi'."': , : 
dzi p.osuwa się szybkiemi krokami 111a- Stekta _;_ Gorman 2:13, Y:!; "•O. 'epl~w~ H~ln ....,.. SJetks. - ~lsńer - Peinp J d J k fi J 
przód. w grre poje·clyńczej panów to- ski - Sindeband 6:3, 6:0~ .Mt\H :=, Wl9 o:„, 817, 6:~! Stolarow - Poołąwski _,. ' rza O\VS a \V na B 
ruią s1obie mtei1sce do finału Jerzy Stola- Jyński 6=2, 4:6, 6:3, StancHlander - Hein - Stetka 6 :2, 6 :4, Grohman - Me-
row oraz P.optawski. Sacks 6:4, 6:2, Dziurżyftski - Eisner hlo - Milker - Królikowski 6:2, 6:0, gry podwójnej w Berlinie 

Poplaws kigra j.ednak w Jednej gru- 6:1, 6:0, Stadtlander - Dziurtyński 6:0, Steinert ~ Stadtlander - Kinder- W dalszym ciągu tupnieju tenisowe ... 
pie z; A1n1drz.ejiewskim, który dopkro dziś 6:2, 6:3, Minchmayer - Brauer 7:5, man~ Munchmayer 6:i. 6:1. · .go w Be.rlinie Jędrzejowska prl!egrała w 
przybywa do Łiod:z.i, ta'k że między temi 16:2, Odeski - Kermenic w. o. dla Ode· . • • · półfinale z Niemke. Hammer 5;7 1:6. W 
zawodnikami najprawdopodobniej roze- f skiego, Menzel - Glatte 6:0, 6:1, Wa· ~ry pod~ójne oan. gn:e _miesiZanej para Jędrzejowska -
gra się wal'ka o wejście do ffnatu. f gner - PohoryJ.es 4:6, 6:3, 6:4. . , Kerrnemc .- D~.iurż~ńska - Stoszko Porenn prz~grali w p6Mir:iale do pary Lo 

W g·rze pań Wera Rychte·rówpa po- Gr "ed rńcze Dań• ~ska - Peipp ?·3, 6.0 •. Klattowa - wenthal - Hopman 1:6 6:4 2:6. W ,grze 
siadać będzie jedyną konkurentkę w . Y t>Ol 1 ~ J Schroder-:- Cung1e -~ G~s10rowska 6:0, 

1
. podwójnej pań p.ara Jędrzejowska -

p. Junżance, która w dniu wczorajszym . w .. Rłchterówna ~ L. Rtchter~wna 7'.5, W. R~ch~er.-.K. Ste1nert ~ Kcrme- SMUl!ison pokonała w ipółfinal.e parę 
z.gt.osi1a akces db turnieju·. 6.l, 6.0. Łatwe zwycięstwo W. R1cht;· me - Dzmrzynsk1 6:3. 6:0. Hofman _ Kuhlm.an 6:4 8:6. Finał gry 

W grze podw6inei pan.ów na.iwlększe równy. KJattow.a - Bckerdorf 6:1, 6:,.,, P.:.aaów wygrał Bossus, a finał g~y .pań --
szanse dostania 'się do fmaJtu ma.tą natu- ~lukow - St~mertou-·a valcover. Jun· Ory juniorów: ·Krahwin.1Cal. 
ralnie Stolorow_ l Poptawski, których zanka - Schetblerowa 6:4. 6:0, Hanków Jckowicz - Peipp 6:2, 6:2, .Richter -
konkurentami bę'dą Oof.distem - An drze- na - Staszkowska 6: 1. 7:5. Perlberg 6: t, 6: 1. 6 :3. Kto badzia lewskt t Steinert - Stadlender. ma !Hai :ma I •-&• . 
naj;a~~JY=~~ie~red1~~ J~~~~tąstę ·w K s ~~ s· oko'ł 4•0 (t·O) mi$trzem. dz~esięcioboju 
Jerzy Stolarow, a w. Ryichterówne _ • • • • • . "! sobotę i m~dz1e~ę . r~zeg~any zo-
Sz.teinert. 141111 stame w Kra~ow1e dz1es1~c1o~óJ lekkoat 

Gry juinJoi6w zblłżają slę ·jut ku ko1'~ ;.urOfłrvntfła saliońcqła si~ Sll'UCi„st111em fl'Olsllo•. tetyczny o m1str~ostwo Pols~1. W za wo 
cowi, przyczem rdo fi.nalu wchod;,ą Rich· llJUC:fa da~h we.~ma, udział _następ;i1a,~y zaw~-
t<err-Ickowf:cz. Z dużem zainteresowaniem oezekłwa skowych ze stn;ah! Nykla. W m. pótniej dmcy Wieczorek, ~kierczynsk.i, Schne1-

Sz~zegółowe wyniki dalszych spot· na dogrywka przerwanego metzu W. K. Kotlicki broni bajecznie, ratując druty„ der, ~ucbata, Chmiel, Rusecki, Kqsow~ 
kań turnieju przedstawiają się następu- S. - Sokól ściągnęła w dniu wczoraj- nę od utraty niemale pewnej bramki. W skL .oi.~dg~wd, Luckhaus. Scbneider 1 

Jąco~ siym sporą garstkę wid?;ów żadnych e· 7·eJ min. po rzucie z rogu zdobvwa Klim„ WoJtkiewicz. 
. Ory pofedyncze panów: mocji. Liczono, że zgierzanie w cfagu 35 czak drugą bramkę dla wojskowvch i od 

Składy łódzkich .J. St,olarow - -Milker 6:0, 6:0. Bez- mln. potrafią coś zdziałać na bQłsiąi, tym tąd traci gra na wartości.. albowiem go­
apelacyma przewa%a ~t_olarowa, który czasem okazało się, że dogrvwka j~st tyt spodarze mając już zapewnione zwyeię• 
górował nad przec1wmk1em pod każdym ko formalnością, albowiem WKS pod każ stwo nie wysilają się zbytnio. a słabo drużyn ligowych 
względ~m. . dym względem góruje nad nrzeciWnj- grający Sokół nie jest w stanie nic zdzii W związku z niedzielnemi zawodami 

O~s10row*ł - Rezn1~ 2:6, 4:6. qra kiem i nie może być mo'\V:Y o ~równa· lać. Ostatec'znię dógrywka trnńczy się ligowemi Garbarnia_:_ ŁTSG i Warsza­
dość mteresUJąca. ~asl?zone ~~ycię- niu. Już pi.erwsze minuty' prz:vhosi~ gwał wynikiem 2 :O d1a WKS-u co łacznie z po wianka - ŁKS, dowiadujemy się, że todz 
stwo lepsz.ego techmczme Reznika. towne .ataki WKS-u, któtego Jinja ataku przednim wynikiem czyni 4:0 (1 :O). Me- kie zespoły ligowe wystąpią w następu-

pracuje bardzo sprawnie. Czwarta mi· c.zem kierowal n. Steoień. l~cych sk.ładach: LTSO: Pałkowski, Mi-

skła. d "ZBSkłBJ drUŻJDJ ·1nuta przynosi pierwsza bramke dla woj-.~ - ko!ajczyk, Mllde (Włl~ner). w.olfhangiel 
u Tnebel, Wunsche, Tnebe, V 01~t. Króle-

k b
. . 7 k p d -

0 
_ wiecki, Herbstreich, Prancman Il. LKS: 

o tece~ na ig;zys a w ra ze Jlll..4•o1Ja apor4aowe Jegorow, Radomski. Gałecki. Jasiński, 
Czesiki wystąpią na lgTZyskaicb Ko- „. • 8 Trzmiela Pegza Śledź II feja Tadeu-

biecy.ch w Pradze w skład.zie następuią-1 . . . 

1 

. . . szewlcz 'Król Durka. Jak' widaĆ w obu 
cym· Smol·ova Ronsa'l'owa Schimerova Dziwny pech prześladuje od dtuzsze· c1wstaw1ano nieudolność belgów, spre- lód k' h ' ł h 'd . 
A t . p ~~- Dus1'I d' ' go czasu Ł. K. S. w rozgryWkach ligo- żystość i gośc·inność polaków. z ie zespo ac za1 a. meznaczne 

n osova, ,:rOtKesova, . l ova, Vo ie- h p d b . . _ . d . d * zmiany. 
kova, Kuz.niclwva, Hanzlikova, Hre'hrl- wyc : r~y o reJ g~ze 1 przewa ze na . . · 
nova, Kn1.UJSova, Simkova, Sychl"ovai, przec1~mkiem odnos.1 same poraż~i: · ~yslame w ostatniej ehwil.t Pusza o- . 
Prot·ova, Wag1I1.erova, Ukkhova, Ambro Czyzby gracze naJlepszej lódzk1e1 dru bok Szamoty na ~awo~y o m1stnostwo Petkiewicz startuje 
zelkova FUaodrova PeSokova Dundova ty~y zatra~ili wolę zwycięstwa i odpor świata do Brukseli, ~w1adiezy, że były , W ·Helsingforsie 
Ble-hov~ ' ' ' nosć psychiczna.? * wychowanek łódzkiego Unlonu zyskał 

· po ostatn.lch sukcesach należne uznanie W dniu wczoiiajszym nade.szło do P. 
Zgłoszenia na wyścig Po raz pierwszy w hlstorji wioślal· w kierowniczych sferach kolarstwa t>ÓI- Z.L.A. pow:tórne zaproszeni;e dla Pe··okie 

t t „ kl stwa polskiego uzyskali H. Budziński i skiego. , wicza na między,na:rodlowe i;awody w 
8 rzans J. Mikołajczyk tytuł mistrzów europy . ~ Helsinigforsie w dniach 27 i 28 bm. w bie 

Do niedzielnego automobilowego wy na dwójce bez sternika. PrzyPilszczamy, Łódzkie kluby bgowe przechodzą o- gach na 3 i 5 klm . .Petkiewicz $potka 
ścigu tatrzańskiego, który wchodzi w że triumf ten będzie silnym nódroem w becn!e okr.es słabości i Z,!13C~ne obnlże- 6ię z inajwyibitniejs.zymi as.amj, jak Vk­
sklad nietyilko mistrzostwa Polski, lecz dalszej owocnej pracy naszych towa- nie się poziomu. KonstatuJemy natomiast tanen, Nurmi, Laoukola i innemi z pew 
także mistrzostwa górskiego Europy, rzystw wioślarskich. podniesienie i wyrównanie się takowego cością będzie musiał za1dowolić się drn-
napłęnęly takie zgłoszenia, jak Stuck. * w k!lubach A-klasowych. Ogólnie biorąc giem czy tTzedem mie:jscem. 

I S h id H k V , . . . d łódzka klasa A. przewyźsza ilościowo l · 
Caracio a, c m t, orse , ermirov- Oba todzk_1e klub.Y !t~o.we UJm~!~ o jakościowo pozostałe okręgi polskie. n · t „ PZ.f : 
sky, Woinscheneck, a ze strony polskiej pewne~o .cz~su w tabeh hgow~J ll!l~!Sc,e =lt; lr.rzygo owania .... A 
--Llefeld, Rlipper, Potocki, rruhliing, Lip obok s1eb1e. fa v:zaje~a.„adar~.cJa ~:'/ Forma obecnie najlepstego, naszego nrzt1d meczom z Czechami' 
tay, Januszkowski, Romer, Koźmiano- taby jednak o wiei~ .tp,lsz~'. .gdyby się tennisisty Maksa Stolarowa poprawia „ . , 
wa, Reiman, Widawski i inni. od~ywata o parę m1eJ~C bhze1 czoła ta- się z turnieju na turniej. , ,Na dz1en 13 t ~4 wrze,śnia zakontra-

beh. Udowodnił to nam ostatni mecz i Ktowany został m1ędzyp.anstwowy mecz 

Ostatnia wyniki 
lekkoatletek niemieckich 

Niemieckie lekkoatletki osiągnęły na 
;1iedziel1t1ych zawodach rezultaty nasfę­
pujące: 100 m. -- Gelius 12. 2, dysk -
13. iesenthal 35.60, oszczep - Schuhman 
40.35, w zwyż ~ Notto 157, w dal -
Howelman 569 cm. 

* · Japonią . kiedy w grze z wicemistrzem l~kkoa!letyczny 1:'olska - Czechosłowa 
Nie możemy wzorować sie ha zagra Niemiec i światowej sfawy Azjatą Okta. c1a, ktory odbędzie się w Brnie. W zwią· 

nicy. Zdarzają się już powiem wypadki, byt niemal ..równorzędnym przeciwni- zku z tym meczem Polski Zwiazek Lek­
że i nas za wzór stawiają. ,Dowodem fe. kiem. Oby cze. kają<:a Maksa służba koatletyczny postanowił urzadzić obóz 
go są ostatnie zawody o mistrz;óstwo wojskowa nie obniżyła jego formy i lekkoatletyczny dla czołowvch lekkoa­
wioślarskie Europy w Liete._ Fatalria or- wplynęla dodatnio na jego wytrzyma· tle.tów;by naletycie przyg-otować na· 
ganiiacja przywiodła na mYś! ,ucz.e$tni- lo~ć _fizyczną, której brak odczuwa ·dot ... szych reprezentantów, gdyż iak wiado~ 
kom podob~e. zawody zorg~tzo'tlilan~ o .khw1e. trio czeski sport lekkoatle!Vcznv 11cz· 11 ;, 

rok wcześmeJ u nas w Bydgoszczy. Pi'ze I- A·n. , estatnio znaczne postępy, · 
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Katastrofalna susza 
w Ameryce 

9'ł!!ad śpies•u • pan1oc:q. 
W a.Szyngton., 21 sierpnia. 

(Polska Agenci-a Tele1rałiczna). 
Na dzień 26 b. m. wyzna1czone zosta­

ło zebrnnie prze'dstawiciell kongresu i 
komisyj stanoWYch w celu opracowania 
ostatecznego piriogratnu finansowego po­
mocy dla 'dotkniętyieh katastrofą posu­
chy. 

Sekretarz rolnictwa Hyide, 'Stojący na 
czele komisji narodlowej do spraw zwią­
zanych z !klęską suszy, oświad1czyt, iż 
800.000 dolarów z ogó'linej sumy 6 mil­
jonów przeznaczono na pożyczki <lla 
stanów Viorginia, Ohio, Indiana, Missurl 
i Montana. 

Jachtangielski zatonął 
fli~i osó6 •ein~lo 

Londyn, 21 sierpnia. 
Donoszą o zatonięciu jachtu angiel­

skiego „Islander". Pięć osób zginęło, w 
tej liczbie poseł Commodore King, by­
ty minister, kopalń w ostatnim rządzie 
konserwatywnym. 

Likwidacja jaczejek 
lion1unistvc:•nuc:ft .., ff'of. 

no..,oerod•ftfen1. 
Wilno, 21 sierpnia. 

W tych 'dniach ana terenie całego wo­
Jewództwa nowogrodzkiego odbyła się 
masowa likwidacja jaczejek komuni­
sty.cznych. Wlad·ze bez.pieczeństwa pu- . 
bliczne!go ))() dłuższej obserwacji i zebra- I 
ntu obfite~ materjalu dowodowego za­
rządzity irewizje w szeregu miejscowoś­
cia1ch u osób Po'dejrzan.ych o dzialal­
noś~ komunistyczną. 

W związku z tern dokonanto licz.nych 
aresztowań w 100 jaczejkach komuni- , 
stycznych, kt6re zlikwidowano. Areszto- ! 
wanych przekazano do dyspozycji wladz 
śledczych· 

Strejk włókniarzy 
francuskich 

6~dsie saAońc:sonv. 
Paryz, 21 sierpnia. 

(Polska Agencia Telegraficzna). 
Właściciele fabryk włókienniczych 

w Lille przyjęli jednomyślnie kompro­
misową propozycję ministra pracy Le­
vaila, zobowiązując się na wypadek 
wzrostu kosztów utrzymania poddać 
na wniosek ministra, ponownemu zba­
daniu sprawę zarobków. 

Dzienniki zaznaczają, że przyjęcie 
propozycji ministra Lavala pozwala o­
czekiwać zakończenia strejku. 

Zamach bombowy 
na redaAc:j~ ,. Vofftsff'ifte•• 

Berlfii, 21 sierpnia. 
Na lokal redakcji „Volkswille" w 

Hamburgu dokonano ubiegłej nocy za­
machu bombowego. 

Nocny dozorca znalazł mianowicie 
na podwórzu paczkę, adresowaną do 
redakcji. Po otworzeniu okazało się, iż 
paczka zawiera bombę z mechanicz­
nem zegarem, który na szczęście pp­
psut się. 

Śledztwo w toku. 

Wulkan· Atama 
sieje śrnieri i snis•c:•enie. 

· Berlin, 21 sierpnia. 
Według wiadomości. z Tokio wulkan I 

Atama wyrzuca w dalszym ciągu sno­
py ognia,.,i lawy. 6 osób z nich 2 kobiety 
poniosły śmierć. 

pnia ~8 sierpnia minęła setna rocznica urodzin cesarza Franciszka Józefa. Na tę 
mtencJę odbyła się wielka uroczystość w miejscowości .Ischl, gdzie monarcha 

austriacki spędzał zazwyczaj letnie miesiace. 

• 

JULIO WAIS. 
by.ły minister przemysłu i handlu objął 

tekę ministra ska~bu. „ ..... „ ••• „ .............. ... 
Pożar w elektrowni 

IJVoDJsftiej. 
Warszawa. 21 sierpnia 

(Polska Agencja Telegraficzna}, 

Dnia 19 b. m. o godz. 4-ej rano wy­
buchł pożar w magazynach oddziału ka­
blowego miejskiej kolei elektrvcznei we 
Lwowie, przy ulicy Czarneckie1rn nr. 5, 

t który zniszczył akcesorja do instalacyj 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1,1 elektry~ny~war~ściokoło60fys.d. 

, Ogień ugaszono po dwuch Jrodzinach. 
.· .. •. Przyczyną pożaru była prawdooodobnie 

··· nieostrożność jednego z robotników w 
obchodzeniu się matcrjałami łatwopalne­
mi. 

. Od dłuższego czasu przygotowywana już koronacja króla rumuńskieiw, odbę­
dzie się w najbliższych dniach w kościele, uwidocznionym na pierwszym planie 

naszej ryciny. 
i •w .,.. 

Nowoczesny 2mach związku metalowców w Berlinie. 

W tymże woj@wództwie teg-o samego 
dnia w nocy spłonęło w Skałkach, pow. 
Bóbrka 200 kop pszenicy oraz w sąsied­
niej gminie Wołowe, spłoneło 315 kop 
pszenicy i około 500 centnarów koni­
czyny. 

Sprawa Seinfelda 
n> sqdde apelac:vłnv1n. 

Warszawa, 21 sierpnia. 
Na ostatniem posiedzeniu gospodar­

czem wydziału III karnego sądu apela­
cyjnego na dzień 23 października wy­
znaczony zostar termin rozpatrzenia 
głośnej sprawy podsłuchowej Zamek -­
Spała. 

Jak wiadomo, oskarżony w tym pro 
cesie Seinfeld został uniewininiony przez 
sąd okręgowy, a ponowne rozpatrze­
nie sprawy nastąpi na skutek skargi_ ape 
lacyjnej prokuratora. 

Marsz głodowy 
ftoRJunisfóg nłe1niec:Ah:ff. 

Katowice, 21 sierpnia. 
{Polska A11:encia Telegraficzna). 

Z Opola donoszą , że komunistyczna 
partja niemiecka zamierza urzadzić w 
dniu 23 b. m. marsz głodowy do Opola. 

Prezydjum policji ostrzei?a przed bra 
niem udziału w demonstracji, grożąc u­
życiem ostatecznych środków. 

!1łe"'i1ł:ja pro.:esu :Joftu-
6o"'sftieeo -12 n>r~eśnia 

Berlin, 21 sierpnia 
Wyznaczony w trybunale Rzeszy w 

Lipsku proces o rehabilitację Jakubow­
skiego na 22 sierpnia został dziś odroczo 
ny do 12 września r. b. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Dgżurg apieb. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłowskie· 

go, PiotrkoMlka 307; S. Hamburga, Główna 50; 
B. Głuchowskiego, Narutowicza 6; J. Sitkiewi­
cza, Kopernika 26: A. Charemzy, Pomorska 10; 
A. Potasza. Plac Kościelny 10 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
C:zuiajc:ie 

„REPUBLIKE" 
PRENUMERATA: lDgłOSZDffl•il ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpal~)1stu~z~e reklamacie.h,e,d~ _uwzid~dniane, o i~e 

li : W TEKŚCIE· 50 r za wiersz milimct ·v ( t . 4 I ) wmes10ne beda na1poznie1 w ciągu tygodnia 
W Łodzi 2.90 zr. miesięcznie. - Zamiejscowe _ . · g. ·. . ro.''· ' na 5 .ronH: -szoa t. od ukazania sie oierwszc1:0 ogfoszenia. lub 
~.~o zr m· e -·ecznic _ Zagranica 

5 60 
z!. mie- NEKROLOGI: do I.JO wierszy po 30 gr., wYzei 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-s7p.). Zarccz. niezwłocznie po ukazaniu sio drugi ego z rzędu 

"': t · . · 1 510d · . d d m. · 
40 

ros .., I i zaślub. po tck ~cic 10 zt. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamir ' co\\ c o 50 proc.. odoszenia te.i sam ei treści co pierwsZ'e· -
sic zrne. - noszerne o o ow g Z.v • . z · . - Om"Jk' kt · d · · · · · · t ś . zagraniczne o 100 proc. drozei. a tenmnowy druk ogtoszen Ad1111nisłr ~r':i n' c odpowiada. . ·' . 1.. or.e 7 ~ sa m.c~o. 111e z_n11cn1~H\ re cl 

Rckopisów niezamówionych nie zwraca się. Drobne 15 grosz:r. - Naj mniejsze zt. 1..50 poszukiwanie pracy 10 gro<~y. 11 a j11111 it'jsze 1.20. ogios~~~l~t~~11 ]u/;P~~,,~~Ó~~·~\1 i~o C:gi~:~1~~ii:'vrotu 
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